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Uwagr, całego dzienni carstwu, zwróć m ą jest 

obecnie wyłącznie prawie na kluby parlam en­
tarne, w których ostątniemi czasy zaszły zmiany 
pew negj znaczenia politycznego.

Do klnbu połączonej lewicy przystąpiło do 
wczoraj 108 posłów. Dotychczas nie zgłosili s 'ę  
jeszcze następujący posłowie w iernokonstytucyjni: 
beess, Bertolini, Borclli, Ciani, Cansolati, Coro 
niui, Dnbsky, d ’E lvert, Foregg^r, Franceschi, 
Friedmann, Fiirnkranz, G om perz, H aase, Her­
mann, Ivanics, Kinsky, Kirsehner, Koehanowsk', 
Kowalski, Kronawetter, Lnx, L»zzarini, Lóblicfi, 
Lustkandl. MackoviU, Obentrant, Obraczij, Pajer, 
Pfaifer, Pirao, Pdak. Pretis, Rabl, Richter, Rohr- 
mann, Kuss, Saim Hago, Salaa Ludwik, Schmidt, 
Sehmuek, Schoffol, Schonsrer, Scbwegol, S^eue, 
Sochor, Steudcl, Sattner, Urbanek. V a'u8si, Vidu- 
Ech, W aibel, Waldort, Wslterakirchon, dr. Weiss, 
W ittmann, Wolkenstain (z Ozech), Wurmbrandt, 
Zschock. Większa część tych posłów przystąpiła 
prawdopodobnie wczoraj, albo przystąpi jeszcze do 
klahu połączonej lewicy, który liczyć będzie razem 
około 140 człouków. Niezmiernie ciekawą jest 
rzeczą, jak się zachowają Rasini. Jeżeli bowiem 
przystąpią do nowego klnbn, zdradzą brak wszel­
kiej myśli politycznej, p idp’szą forma’ne zrze­
czenie się praw swojej narodowych, łącząc się z 
klubem, który na n w m  sztaudurze wypisał za 
głady wszystkich narodowości i panowanie rasy 
niemieckiej.

Także u« wiedzieć joszeze, jak  się zacbo- 
w ają posła-:.’ krajów poładniowych i demo­
kraci Do posła Corouiaiego wysłał kłnb połą­
czone] lewicy jdeputa^.ję * prośbą o przystąpienie, 
na którą były prezydent; Izby poselskiej nie dał 
odpowiedzi stanowczej, zostawiając sobie kilka 
dni do namysłu,

Nowe to pociągnięcie contralistów na sza­
chownicy politycznej, nie jest bynajmniej tak 
strasznem i nie zrobiło w ogóle takiego wrażenia, 
j .k  sobie menerowie tego obozu wyoorażali. Jak 
to jn i  wczoraj nadmieniliśmy, program ich est 
zapełnię ujemny. Jedynym  punktem dodatnim 
jest zapowiedziana walka blabn .kandydatów  na 
arnistrów * przeciw gabinetowi hr. Taaffcgo, a 
nie wspomniano ani słowem o pogodzenia poje­
dynczych narodowości, o zadaniach ekonomi­
cznych, rozszerzenia prawa wyborczego i podnie­
sienia przcm ysk. W ynika ztąd niewątpliwie, 
że połą-zenje się centrali Lów nietylko nie -za- 

"  tTWOLy gabinet dzisiejszy, aic naato wzmocni go, 
bo świaaczy wymown e o rozpaczy menerów 
w iem okcnstytacyjnyc', t tó rzy  zamiast się skąpić, 
rozbili się jes.cze bardziej. Pewną jest bowiem 
rzeczą, że wiein z tych posłów, którzy dotych­
czas nie przystąpili d ' klnbu połączonej lewicy, 
opuszczą eentralistów i staną się albo .dzikim  ", 
albo toż może przystąpią do klubu hohenwar- 
towskiego- który, po ryelim iaow aniu posłów 
kleryka łych wa wsscikie szanse stać się zawiąz­
kiem w ieliurg s sronaictwa niemieckiego, z pro­
gramem  rzetemie ugodowym.

Nawo £sw;ą 5sny „klub centrum", sk łada­
jący się z niemieckich posłów klerykalnych, 
którzy dotychczas naS żeh  do klubu nohenwar- 
towskiego, l<czy 20 członków z Vorarlbergu, 
Salzburgu, Styrji, górnej i dolnej Austrj.. Za­
wiadomili om prezydenta komitetn wykonawcze­

go prawicy, że ks. Liechtenstein i Lieubaehor 
mogą być uważani jako ich reprezentanci w ko- 
m«sj! parlament araej. Niesłusznie gniewa się n* 
tych posłów W iedeńska Trióm s, zarzucając im, 
że secesją tą  ożywili naazie,e centrali stów na 
rozbicie się prawicy. My sądzimy, że tak  zw a­
ny obóz wierno-kon3tytujyjny n}a może ztąd 
czerpać żadnej otuchy, bowiem » dub centrum" 
oświadczył wyraźnie, że nie odstępuje w niczem 
od zasad dotychczasowych i że jak  dotąd, tak  
i u*d*l głosować będzie z prawicą. W yłącze­
nie się więc stronnictwa klerykalnago, mającego 
niektóre interesa osobne, m e uszczupli woaie 
dotycnczasowej większości parlam entarnej, a 
fctwo być może, że klcn hr. Hohenwartha, jak  
to już wyżej powiedzieliśmy, wzmocni si^ przy­
rostem I lku posłów, którym wstąpienie do tego 
klnbn uniemożebuiała obecność posłów k lery ­
kalnych. Zresztą hr. Taaffj przywiązuje do w y ­
stąpienia posłów klerykalnych z klnhn prawicy 
jedynie znaczenie kwestji domowej

Utworzenie się „klubu eantrunr' nastąpiło 
za wiedzą i zgodą tak  Polaków, jak  Czechów i 
klanu prawicy.

Kolo polskie odbyło dnia 20. bm. w połu­
dnie posiedzenie, na którem  przedmiotem dy­
skusji były jedynie oświadczenia p. Grocholskie­
go o sytnacji politycznej. Prezes dotknął tylko 
przedmiotowo faktu otworzenia się dwóch nowych 
klnbów parlamentarnych, t. j. klabn połączonej 
lewicy i klnbn centrnm, i wyraził zapatrywanie, 
że ta zmiana nie wywrze żadnego wpływa na 
położenie polityczne i że utworzenie nowego 
klnbn konserwatywnego nie z graża solidarności 
prawicy, zwłaszcza że tenże będzie mia* repre­
zentantów w komitecie wykonawczym. Mimo to 
w*zystko wymaga obecna sy tnacji polityczna 
jeszcze większego poparcia rządn przez csłą p ra­
wicę. W  dyskam i wzięło udział k ilka  postów, 
poczem zgidzoao się w zupełności na zapatry­
wań a prezesa Koła polskiego.

Nominacja biskupa przemyskiego.
W ied eń  20. listopada.

(X.) Od osoby zostającej w stosnasach z 
tutejszą nuncjaturą, otrzymnję k ilza  iuteresują- 
cych szczegółów o przedługim jnż w akansie 
przemyskiego biskupstwa. Z góry muszę nprzo- 
dzić, że tyi«o a aszn informacje były znpSTnie 
prawduif e. Ks. S o l e c k i  zostanie niskupem, a 
ks. Ł o b o s  snfraganem Wiadomość Folit. Gorr. 
donoszącej o nominacji samego ks. Soleckiego, 
była niedokładną i polegała ty k o  na pomyłce 
biurowej w uiiaoj atnrze. Fom ytea ta była przy­
czyną, że obie nominacje nie zostUy dotąd w 
Wiener Ztg. ogłuszone. Nastąpi to już jednak 
w dniach najbliższych. Proces kanoniczny oba 
nominałów odbył się jnż bowiem dnia 17. bu ., 
wieczorem w gmachu nuncjatury przy placu, 
zw&nym A m  Hof. Nominaci przybyli tn w prze­
szłym t/godnin  — ponoś jsdaym  pociąg.em  — 
zawezwani nmyślnie dla dopełnienia formalności 
procesu. Uprzejmości jednego dziennikarza cze­
skiego zawdzięczam wiadomość, że ks. Ł o b o s a 
witał na dworca kolei pólaocnej deputowany p, 
T o n  n e r .  Przywitanie przyjaciół, którzy po dwn- 
dziestn latach niewidzenia spotkali się znowu,

jeden jako  kandydat do infuły biskupiej, drugi 
jako  młodoeseski n b e rJn y  deputowany — miało 
być thk  serdeczne, a uściski zdawały się tak 
nie mieć końca, że prawdziwe wzraszen.e owładło 
mego czeskiego Lolegę. Cała też publiczność 
zgromadzona na dworca zainteresowała się wy­
niosłą r  'Stacią polskiego prałata, a je den dru­
giemu szeptał do uchu : ,E  in polniseher Ł ischof".

Co do wpływów, jakie usunęły zapewnioną 
już p erwotnia Kandydaturę ks. Ł, bosa na bi- 
siupstw o przemyskie, dowiaduję się i  powyżej 
zacytowanego źródła, i» Wasze doniesienie o me- 
morjałe ruskich bisanpów jest także zgodne z 
prawdą. O przebiega opisanego przez was posie­
dzeń., m niatarjainego i o nrzmienin pierwotnie 
ułożonego terna nie mógł mi wprawdzie mój 
sprawozdawca nic powiedzieć, zapewnił jednak, 
że te w p ł/w / sięgały aż do Rzymu, gdzie je ­
dnakowoż n o  znalazły najmniejszego punłachu. 
Pam .ętae bowiem niezdecydowane stanowiska, 
jakie biskupi uniccy zajęli wobec szyzmatycKiej 
emigracji swego Kleru do Chełma, a w najnow­
szych czasach opo.ycja icb przeciw wprow adze­
nia kongregacji OO. Zmartwychwstańców do 
Austrji, mieła decydujące sfery watykańskie nie­
najlepiej nsposobić dia episkopatu i k iera  ra- 
sziego. Mój Sprawosdawca sądzi także, że wpły­
wy te i we vV ,«dn u nie były rozstrzygsjące, że 
natomiast udało się im we Lwowie n p. nam ie­
stnika łaskaw 3 znaleźć ueho. Oa też zapropono­
wał ku. Soleckiego, o 'tórym  tn przedtem  nikt 
nie myślał, motywując tę  propozycję względami 
na Rosję, która nom inacją ks. Ł o d o s b  bisku­
pem w dyecezji przemyskiej byłaby niem ile do­
tkniętą. (Ponieważ korespondencja ta  pochodzi 
ze źródłt bardzo poważnego, v ,ę c  m e wahamy 
cię sprostować naszą piorwotną wiadomość, że 
nie ks. Łobos, lecz ks. Solecki zaproponowany 
został na pierwszdm mieisen przez p. nam iestni­
ka ; p. red,)

Na uwagę moją, że według Oaaety Narodo­
wej miano w usn ie  w Rzymie kandydaturze ks. 
Ł o b o s a  się sprzeciwiać, odpowiedział mi mój 
sprawozdawca, że jest to po prosta bajką. „Co do 
tego pnnktn, jestem bardzo doaladnie poinfor­
mowany"— są jego słowa. „Owszem, rzecz m iała 
się przeciwnie. Ksiądz Łohos jest w Rzymie 
p e r s o n a  g r a t i B i m a .  Juz podczas soboru 
watykańskiego zainteresował on swoją im ponują­
cą postawą, a mianowicie Klasyczną łaciną, którą 
tak  biegle w łada ja  i językiem  ojczystym."

Na zapytanie moje, w jakim  charakterze 
mógł być ks. Łobos n« < oborze, skoro nie był 
podówczas biskupem, odpowiedział mi mój sp ra ­
wozdawca, że nie wie, zdaje u n  się jednak, że 
poznał go wtedy lab parę lat przedtem  na ze­
brania prywatnem r  jednego z Kardynałów. Z a­
imponował mu on wówczas sw jm  gorącym p a ­
triotyzmem i wymową, z j a .ą  opowiadał o uci­
ska swej narodowości w Rosji. „Szerokie poglą­
dy, jakie wówczas rozwijał na historję usiłowań 
stolicy apostolskiej, w cein nawrócenia Moskwy 
na łono kościoła katoLcziego, tkw ią mi dotąd w 
pamięci" — słowa mego rzymskiego prałata— 
sgdyż zainteresowały mię po r*z pierwszy dla 
wielkich zadań, jakie otwierają się dla kościoła 
na północy." Wtedy zrcznmiałem także, ważność 
języka polskiego w „dodatKOwej," służbie ko­

ścielnej. Pojąłem, że przyzwolenie na propono­
wane przez rząd rosyjski wprowadzenie języka 
rosyjskiego do kościołów katolickich, równałoby 
się zniszczenia katolicyzmu, który tam tak  ści­
śle z polskością jest połączony Od tego tez 
cz&sn śledzę bacznie losy waczego polskiego ko­
ścioła." Mój sprawozdawca mówił mi wiele na 
ten tem at i dał v ciąga rozmowy nie jeden do­
wód swej znaj >mjsei naszych stosunków, co n 
cudzoziemca jest rzuczą nader rzadką. Zna on 
doskonale stosunki ga licy jsk ie ; nie jest mu na­
wet obcą nazwa „Swiętojurców," który „ s t r o n ­
n i c t w e m  św• J e r z e g o "  mianował.

Z interesującej rozmowy przytoczę jeszcze 
to, że znaczenie ks. Łobosa w Rzymie ugrunto­
wało się dopiero przez wypadki Chełmskie. 
Stolica Apostolska żądała bowiem od biskupów 
g. Mcy .skier sprawozdania o tych wypadkach. 
Oióż referaty konsystorza Przemyskiego stały się 
izm  przedmiotem powszechnej uwagi i praypo- 
mniały ich autoia (ks. Łobosa) sferom decydu­
jącym. Zjednały m a od nieboszczyka Piusa IX. 
różne odszczegóinienia, a mianowicie tytnł szam- 
b elana papieskiego i prałata domowego. Od 
tego też czasu żądano od niego, względnie 
od konsystorza przemyskiego, referatów o wszy­
stkich bieżących sprawach kościoła polskiego, 
chociażby dyecózji przemyskiej wcale nie do­
tyczyły.

Upadek kandydatury ks. Łobosa spiawić też 
miał w Rzymie bardzo przykre wrażenie.

Nowi p&rowie.
Wczoraj podaliśmy spis nowych członków 

Izby wyższej Rady państw a, dziś uzupełniamy 
zaś tę notatkę kilkoma datam i biograficznemu:

M aksymiljan Rajmund br. M o n t e c a c e o l i -  
L a d e r c h i ,  pierwszy z nowo mianowanych p a­
rów, urodzony w rokn 1840, jest właścicielem 
majoratn, szambelanem cesarskim i porncznikiem. 
Jego poi.tyczne zapatrywania nie są znane.

Leopold hr. P o d s t a t z k y - L i e c h t e n ­
s t e i n ,  urodzony w roku 1840, poBiada dobrana 
Morawie i w Czechach, jest kawalerem m altań­
skim i ck. szambelanem.

M aksymiljan Weichhard hr. T r a u t m a n s -  
d e r f f - W e i n b e r g ,  urodzony w roku 1842, 
jest pauem licznych wljści.

Hr. Ryszard B e l  c r e d  i, były minister, uro­
dziny w 1823 rokn, posiana ordę" złotego rana, 
jest ck. szambelanem, tajnym radcą i prezyden­
tem trybunału administracyjnego. Jego polity­
czna działalność jest powszechnie znana.

Oskai hr. C z e r n i n  v. C h n d e n i t z ,  uro­
dzony w rokn 1802, m r dobra pod Pragą, jest 
szambelanem i b. radcą dw ora, taazież prezy­
dentem okręgowego Towarzystwa gospudarczego 
w Karolinenthal.

Fryderyk br. v. D a l b  e r g  ar. 182? roku 
ck. sznmbeiau, ma obszerne posiadłości w Austrji’ 
Prasiecb 1 Bawarji. Zresztą nic o nim nie w ia­
domo, prócz tego, że goriiwig zajmuje s.ę gospo­
darstwem .

Józef br. F I  n o k  v. Lsidenkron jes t tajnym 
radcą sekcyjnym w m inisterstwie spraw w e­
wnętrznych. Był on również jakiś czas w icepre­
zydentem namiestnictwa w Dalmacji. W przeszłej

sesji Rady państwa, której był członkiem, prze­
szedł z obozu wierrokonstytncyjnego do klery- 
kalów.

Hr. Jóaef F i i r s t e n b e r g  nr. 1808 r., jest 
tajnym  radcą i szambelanem.

Opat Benedyktynów w R eigern (kołc Berna), 
Gnntber B a I i , w o d a ,  jest Czechem i człowiekiem 
nader tołerantnym .

Franciszok Em eryk hr. L a  m b e  r g, nr. 1832 
rokn, właściciel dóbr położonych w Dolnej 
Austrji i na Węgrzech, jest ok. szambelanem i b. 
majorem.

Anjoni M a ł e c k i ,  jest profesorem uniwer­
sytetu lwowskiego ni emeryturze. Zasługi jego 
wielkie literackie i naukowe, sa naszei społe­
czności zbyt dobrze znane. Zasłyszały o n; h 
naw et w iedeńskie dzienniki, tylko jedna Wiener 
AUg. Ztg. o znakomitym naszym historyka lite ­
ratury, znawcy języka i dram atargn, nie umie 
nic więcej pow.edz.eć, jak  tylko tyle, że jest ro- 
dairiem dr. Dunajewskiego.

Jerzy v. T o g  g  e n b u r g-S a t  g a n s uro­
dzony w Szwajcarji, jest ck. ta ju y a  ra4:nj; był 
G£giś nannestnikiem  W inacji i Tyrolu od roi'u 
1855—52 nrń .strem  handlu.

Hr. H enryk . W o d s i c k i ,  psu dziedziczny 
Poremoy Wielkiej 1 prezes Towarzystwa go­
spodarskiego kraknwsk ,y v _ a r .  2. grudnia 1813 
roku. ~~

Fran. W acław Krzysztof hr. Z tz_,
u-oazony 1882 rohn, posiada dobra w Czechach 
jest porncznikiem i ck. szambelanom; należy do 
wyzLanis ewangelickiego.)'

Rząd rosyjski wobec produkcji ndfty.
G o rlic e  19. listopada. (Pod jakiem i warun­

kami mornc atrzy-n ać prawo eksploatacji terenów 
p-aftodajnych w Mi sji) — oto tytuł artykułu, znaj­
dującego 81 ę w jednym z ostatnich numerów 
Jow na l des Miites, k tóry dla zapoznania na­
szych przemysłowców z< sposobem, jakiego n- 
żywa Rząd du podżwignięcir górnictwa naftowe­
go na Kaukazie, przytaczam w skróceniu.—Arty- 
auł napisany ni podstawie źródeł urzędowych 
przez p. Sf. & u l  i s z a  m b a r  o w a, inżyniera ro- 
syjBkieg ‘, który otrzymał cd swego rządu pole­
cenie nadania przemy iłn naftowego na całym 
św ijcie, edziekoiwiekby t t - n w r  w ełijSehnnrii 
w tym też celn objeżdżał Galicję przed kilka 
tygodn .smi.

W arunki eksploatacji terenów ropodajnymi, 
stanowiących własLOŚć rządową, są następujące:

1. Naazói gen irainy nad przemysłem naftowym 
należy do ministerstwa finansów. Na Kaukazie 
nadzór należy do gubernatora.

2 . Nadzorem Bpeejalnym zajmują się nrzędy 
miejscowe, które

3. obowiązane są czuwać nad bezpieczeń­
stwem robotników i kontrolować roboty pod 
względem technicznym, oraz zbierać daty staty­
styczne.

4. Właściciele gn atów mogą rozporządzać 
prawem posznkiwania ropy na swoich teryto- 
rjach, ale są obowiązani o każdej studni ropo­
dajnej natycum iast donieść do gnberuji.

5. Tona u Kiwanie i eksploatacja ropy i wo­
sku ziemnego na ooszaraoh będących własnością

Czasy uniwersytetu wileńskiego
przez

E . A. O d y ń o a .

(Oą? doba;.)

Ale bąkiem nad bąkami w owym czasie 
w Wilnie był głośny na całą Litwę Wincenty 
hrabia Kiszku Zgierski z Ciechanowca, i$  libera 
parte, jak się Bani podpisywał na tytule dzieł 
Bwoich. A dzieł tych było sporo; wierszem i 
prozą, aie wszystkie w formie dramatycznej. 
Były tam tragedje historyczne, jak n. p. Jan  
Karol Cho Ikiewics, i fantazje alegoryczue, jak 
daw na Złota Wolność, której ani rzeczy, ani al- 
legorji, nikt nigdy zrozamieć nie m ógł; a co 
niegdyś mnie i moich Bornńskich kolegów do 
rozpaczy właśnie przywiodło. Daieła te wydawał 
on sam wła/nym nasłudem , z wielkim, jak  na 
owe czasy, typograficznym przepycham, i rozda­
waj je gratis każdemn, k to  zechciał. Brakło w 
nieb n etyko  talentu, ale nawet zdrowego sensu. 
To też autor był pośmiewiskiem dla wszystkich. 
Wiedział on o tern dobrze; ale co dziwna, to że 
przez to właśnie utwierdzał się w przekonania, 
i i  wię Bzego nadeń poety na całym świeeie nie 
było, i żc mianowicie ała tego, gmin go poją': i 
ocenić nie nmie. Gardził więc, jak się wyrażał, 
Bądami gmina, i  gdzieindziej szukał pola swej 
chwały. Półw arjai na pnnkcie poezji, posiadał 
niepospolity spryt w życia praktycznem. Przez 
łat wiele był sekretarzem Wileńskiego Konsy- 
Btorza, i jako urzędnik, obowiązek swój należy­
cie spełniał, nie zapominając przytem jednakże o 
własnych materjalnych korzyściach. Najobfitszem 
ich źródłem dla niego były mianowicie sprawy 
rozwodowe, Ltóre z wielką zręcznością piowadzić 
i forytować umiał. Ale wsrystek czerpany % nich 
dochód obracał na publikacje dzieł swoich i na 
■taranie się o sławę, jaką ża, godną jedynie ge- 
ninszn swego uważał. Niewiadomo, jakim  sposo­
bem porobił sobie stosunki przy dworach panu­
jących, po wszystkich stolicach < uropy, i za ich 
pośrednictwem przesyłał samymże panującym e- 
gsem platze dzieł^swoi&h, w najwspanialszej bogatej 
oprawie. Bogactwo to onrawy i nrabiowszi ty . 
ta ł « « to r\ przy protekcji pośredników, a zw ła­

szcza, że dzieł tych jego nikt tam  czytać i ocenić 
nie u ó g ł ,  sprawiły to, iż rzeczywiście od kiikn 
monarchów otrzymał nawzajem podarki, albo 
dziękczynne listy, z ich własnoręcznym podpisem. 
Podarki te i listy leżały, każdy na osobnym sto­
lika, pod ogromnym dzwonem szsianaym , k nale­
żały dc ozdób wspaniałego apartam entu, który 
zajmował w pałacu niegdyś bnszków, tak zwanym 
Z-jkorMkim, na Amokom. W rzędzie tych li­
stów, był też i list jakiejś pani, pewnie pro­
tegowanej rozwodr.., nazywający go „Home­
rem Północnym," i na Który on mianowicie 
lnbił zwracać uwagę Bwych gości. Pisano o 
tern szeroko w Wiadomościach Brukowych. 
Tymczasem, kn największemu pod „lwiemu wszyst­
kich, spudł nań raptem, jak  gwiazda z firm z- 
meutn, rzymski order Złotej Ostrogi. Próżno 
sobie łamano głowę, jak  i przez sogo mógł 
on to wyjednać. Dopiero za bytności naszej 
z Adamem w Rzym ie, dowiedzieliśmy się o 
tern przypadkiem, i nie moguśmy m e podzi­
wiać prawdziwie dyplomatycznej jpręczności, z 
,aką ten istuy półgłówek umiał poruszyć i wy 
prowadzić w pole osoby wpływowe, które mu 
w tern dopomogły, i które on też w końca 
oszukał. Ale w czasie, o którym tn mowa, 
upojony sam swoją wielkością, zaszczycony 
względrością głów koronowanych i nie dbający
0 opinię gm ina, mógłby Bobie Bpoczy^aó ro* 
kosznie na urojonych swych lan rach , gdyby 
go z tego Olimpijskiego spokojn, jak „szuze- 
kacz Erebowy potrójnym hałasem" to jest 
wierszem, prozą i żywem słowem, nto budził 
właśnie dowcip Szydłowskiego. Oprócz bo­
wiem Wiadomości B rukow ych , w których 
go prawie eo tydzień kamienował, wymyślał nań 
rozmaite konceptu lab farsy, która były zabawą 
miasta. I  tak n. p. na jednej z m askarad Ktoś 
przeorany za rzeżnika, wtykał gwałtem każdemn 
kiszki, nadziane tytałam i dzieł jego i zalecał je 
dowcipnemi epigram atam i. Pomy«ł ten i epigra­
matu przypisywano powszechnie Szydłowskiemu. 
Rozdrażniony więc do żywego lanreat, wystąpił 
nakonieo z odwetem. Właśnie* na uroczystym ob - 
chodzie w Domu Dobroczynności śpiewana była 
kantata układa Szydłowskiego, k tórą potem K u- 
rjer Litewski ogłoBił. Zgierski zatem napisał ro­
dzaj parodji Ukazał ją  wydrnkowąć na ogromnym 
arkusza, ilustrowanym po rogach wizerunkiem 
eztereoh głów oślich, z rozdziawioną paszczęką
1 a podp sem  pod k a ż d ą : „Śpiewy 7-iowy." Tlą- 
'rąt "en kazał poroslepiąć po rogach u lic , na.

kształt teatralnych afiszów 1 omal za t j  nie po­
szedł do kozy.

„Tak e były zabaw y, spory w one lata" 
w poetyckim śm ecie w ileńskim , i dlatego też 
tn o nich w spom inku. Có zaś do osobistych 
moich stosnanOw z laureatem  j zaczęły ■*§ one 
od tego, iż mając powierzony sobie interes do 
Konsystorza, załatwiłem go bardzo pomyślnie, 
dzięki publicznej pochwale Borowskiego, o k tó­
rej pan searotar* jnż wiedział, 1 nawet pro te­
kcjonalnym tonem m istrza zachęcał mnie, jako 
młodszego, do dalszych na tej oronze postę­
pów. Następme, pomimo ogłoszenia nawet 
moich Strachów, które jn iciż  m e były bez 
pewnej alinzji do m ego, nie przestał nigdy 
witać się ze mną aprzejm u na nłicy; i nazo- 
niec w Kilka lat później kiedy zastępowałem
czasowo redaktora Daiejow Dobroczynności (dzien- 
m na w /daw ruego prze» i t t  t u k a  w Wil­
nie), a on miał w nim do umieszczenia artykuł 
swój o k ilka ciągach w przedmiocie prawa 
iiauom csaego: wyprawił dis mnie świetny m u­
zykalny wieczór, t tó ry  go mnsiał p/w m e z ty- 
stąc złotych Kosztow tć. Oprócz bowiem kwar- 
tetn na skraypcajh, złożonego z najlepszych
wówczas kościelaycn i teatralnych artystów, 
grała na nim na arfie jakaś przejezdna wirto, 
ozks czeska, a oprócz mnie i Leona Rogalskie­
go, ówczesnego sekretarka red ak cji, jedynym 
nczastniki łł» biesiady był Sąsiad 'ego przez
ścianę, ks. L«voisier, Francnz, tłómacz na języh 
francnski Zofy owici Trembeckiego, wcielony typ 
staro - franunsaiego L abnsia , noszący się na 
wpół po świecka, z zaplecionym turcapem  na 
plecach, i pomimo sęduwego ju2 w ieka, racn- 
liwy, ożywiony, p jien  konceptów i kompn- 
mentów w rozmowie. Gospodarz zaprosił go
jedynie dla mnie, gdyż byrem ciek-w y go po­
znać, a nigdzie lnuziej spotkać nie m ułem  sposo­
bności. Tym sposobem stnsanek mój z kawale­
rem Złotej Ostrogi w w iim e był choć nie Dliz- 
a i, aie zawsze na dobrej s to p ie ; w moicn zaś 
Listach s Podróży opowiadałem scenę jego
odwiedzin i rozmowę z Adamem w Petersbur­
ga, której ta  jiuwtwrzać aie będę, t l e  która 
najwierniej uwydatnia poutać 1 dobroduszną 
zarozumiałość tego oryginała bez kopw. P rze­
praszam —  gdyż właśnie przychodzi mi na  mysi 
figara, która jeslr nie za kopją, to przynajm niej 
za ta a  dobraną z nim parę 1 ih 04powiedn.it 
jegc uiac mozo. że niepodobna nie wspomnieć 
też o niej.

Była to pani Tekla z Bo.zymowskich Wr ó ­
blewska, autorka wreln tragedyj ja a  np.: MPan- 
thea, królowa S u z t", %Mustc.ja ti  Zeangi,r", N a ­
ry mund, W. książę Litewski, 1 w. 1 Dra kowala 

je  wszystkie swoim kosztem , podobnie jak  
zg iersk i, 1 ceniła je  też podobno nie mnie; jak  
on swoje. Przyznać im wszakże potrzeba., nie 
mówiąc o ich wartości, że me grzeszyły przy­
najmniej bezsensem 1 nrezroznmiałożcią. 1 jest 
to może właściwość wspólna wszystkim utwo­
rom  kobiecym. Mnie przynajmniej nie zda­
rzyło się jeszcze ani razn m e zrozamieć w ier­
szy poetek. Ach! a ileż to razy, i mnie, i z a ­
pewne każdemn, przyszło łamać sobie głowę 
napróźno, przy czytaniu zwiaszsza młody en 
poetów -rom antyków , aby d /jsć  lub ohoć ou- 
gaunąć. „co ebciał powiedzieć przez to, co po­
w iedział". Ale za toż pod względem osobistej 
es centry czności, pam 1'ekla z Borzy mowskicn 
była jakby rodzoną siostrą pani. Wincentego 
z Ciechanowca. Nie znałem jej osobiście, gdyż 
m ieszkała i gospodarowała na w s i , w gubernji 
M ińskiej; ale kolega nasz podpiecowy, p. L u ­
dwik Paprocki, k .ew ay jej i dobry znajomy, 
nieraz całe Blęoilue Grono ubawił opov *_»•- 
mami o niej. Byia już w wieku podeszłym, 
wdowa, i dzierżawiła dość znaczny m aj.tek  • 
aie zdawszy gospodarstwo na siostrę , U jm o­
wała się sam a wyłącznie pcesją, praktykując 
ją  też w życia oodsiennem. W ielbicielka 
zwłaszcza poezji i historji g re ck ie j, pozowała 
też sama na Safonę. Ubierała się z greeka po 
spartańska, to jest na wpół po mężna, m ijąc 
zawsze na skroniach rodzaj mrtalowogo heł- 
mn, czy raczej dyademn. W ogrodzie m in a  a l ­
tanę, na wzór greckiej świątyni, bez ścian, na 
koinm nach; gdzie w łec.e, ja a  rfybilłz na trój- 
nogn zasiaaaia zwykle w krześiei na podwyż- 
Bzenin stojąćem, i przypatryw ała się zabawom 
wiejskiej młodzieży, które sam a dla niej co 
święto, na wzór greckich igrzysk urządzała, 
1 sam a na n.ch rozdawała nagrody. Ta także 
zaproszeni sąsiadzi mieli sposobność słyszeć 
właśnie jej ntwory, przed ich odesłaniem do 
draka. Żie zaś była przytem gościnni, uprzej­
ma . miłosierna, dom jej był uczęszczany ocho­
czo, a ona śama łnmona i szanowana powszech­
nie. Sława nawet drukowanej poetki mogta isto­
tnie imponować słnobaoiom. Ale marnej rsees się 
rniaia z Borowskim, który z ooowiąskn oenzo- 
r I  mnsiał uajpierwej sawsze esftkb  jej ramoty. 
Nie wiem bowiem jest wiadomo ogólnie.

ze cenzura w Wilnie naó wczas należała i za­
leżała wprost od uniwersytetu. Cenzorami byli 
profesorowie, wybierani prse" Radę, kr!*dy dla 
dzieł w jego przedmiocie. Borowski, sto cen­
zor dzieł treści literackiej, najbardziej był u- 
dręczony przez te eluknbracje wiejskich dyle­
tantów, które m a ze wsaech stron nadsyłano. 
Rad też weeował na nich swój szubruwski dow ­
cip, pisując o nich często do Wiadomości B ru ­
kowych, których czynnym był współpracowni­
kiem. Oook bowiem surowej po»«gt k ry tyka i 
profesora, posiadał on rzeczywiście niepospolity 
sarkastyczny hnm or, ezego m iędzy innemi do< 
wodem jest iruga przedmowa do dzieł X. Baki, 
których był właśnie wydawcą, wespół z R a j­
mundem Korsakiem, antorem  przedmowy pierw­
szej. Otóż razn jedaego pewien bąk wołyński, 
możny właśc;ciel i hrabia, przysłał m a do een- 
zary, ale razem  i pod krytykę, cztery tem y po* 
ezyj swoich, które zamierzał drukować w Wil­
nie, z wizerunkiem swoim nu ctele. Prosił więc 
Borowskiego w dście o wybór jakiego wiersza 
z dzieł jego, któryby mógł figurować stosownie, 
jako podpis pod portretem  auto.-a. Borowski 
odsyłając rękopism, za odpowie iż ua to żąda­
nie, wskazał mu tylko stronicę i wiersz na niej. 
A był to ostatni wieraz następującej strofy, w 
odzie „do Bkowronka" :

„Śpiewaj radośnie,
Ciesz się n a to rą ;
Po krótkiej wćośnio,
Idź sp ić  bendurcl"

Koncepf ten nie poż ostał widać b e t skutku, gdyż 
poezje rzeczone r ie  wyszły. J,. za śn ie  mogę zda 
się właściwiej, jak  tym  wierszem skończyć tego 
u ;ępn o pegazowych bąkach.

No, a t*raz, proszę raz jeszcze ze m ną na 
posiedzenie Błękitnego Grona, abym ci p rzedsta­
w i od razu cały Poet's Comrr pod piecem, gdzie 
na dwóch knfarkaeh, wraz ze mną, zasiadali dwa 
razy w m ies ącn wszyscy młodzi bracia po lntni. 
Szereg jest tntaj w szystkiem , a nie pojedyncze 
imiona. Część ich w iększa, gdy je  ta wymienię, 
będzie m iała chyba znaczenie owych nazwisk nr 
pogrzebowych klepsydrach, które t» tylko mó­
wią czytelnikom że n ik t przedtem nie słyszał 
o nich. (D. n.)

A.
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rządowy jest d^zwMene każdej osobie, tak  kra- 
j'w eoj» r k  i cudzoziemcom.

6. Na poss abiwaDia powierzchowne na tere­
nach rządowych (t. j. bez użycia motyki lub świ­
dra nie potrzeba żadnego spoważnienia.

7. Przemysłowiec, życząfy sobie zająć teren 
pod kopalnię, winien naznaczyć środek takow e­
go za pomccą pala wbitego w ziemię, i objawić 
swe życzenie władzy.

8 . Teren nadany p;zez rząd prjedynczem n 
przodu ębiorcy wynosi 80 sażeni (171 w etr.) w 
prom ienia od wbitego pala..

9. Władza miejscowa jest obowiązana po o- 
trzym ania odnośnej prośby udzielić żądany 
t e r e n k o s z t a  p^awa eksploatacji ponosi strona.

10. Wyznaczenie terenu dla przedsiębiorcy 
odbywa się w tegoż obecności przez wiedzę.

11. Gdy«y stro n a , żądająca terenu, nie sta 
wiła się w przeciągu 4-ch miesięcy do odbioru 
takowego z rąk  władzy, w takim  razie traci pra­
wo do eksploatacji.

12. Gran ce żądanego terenu może przedsię­
biorca podłag swej woli oznaczyć pod warunkiem: 
a) że obszar nie będzie większy od 8  m. w o- 
znaczonym punkcie; b) ani mnie szym jak  1 die- 
siatyna (1-03 h a .) ; c) że linja granicy będą pro- 
sfe; d) szerokość z ś  torenu równać się będzie 
najmniej jednej trzeciej części długości.

13. Dwa tak ie  tereny, ze sobą graniczące, 
me mogą być oddane w posiadanie jednego i 
tego samego w łaściciela; odległość terenów od 
sieb:e, nadanych jednemu nrzedsiębiorcy, musi 
wynosić nnjmmej 2 wiorsty ( 2 1 2  kilom.)

14. Po wyznaczeniu terenu przez urząd, wła 
ściciel przedsiębiorstwa jest obowiązany przed 
k łsdsć dziennik robó t, przedsięwziętych w ko 
palni.

15. 0 ’tdanie terenu przedsiębiorcy musi n a ­
stąpić najdalej w przeciągu jednego roku od 
chwili wniesionego podania.

16. Po otrzymaniu odnośnych dokumentów, 
przeds ębiorca ma prawo wydobywania ropy i 
wosku ziemnego 1 przerabiania tikow ych.

17. Przez pieiw sz« d ^ a  lata jest przedsię­
biorca o b o w ią ^ n j-  -Fouoty poszukiwawcze bez 
p rze rw j^ j^ w ifilź ' ć.

— 18. Roboty podziemne (chodnikow t) muszą 
być na podstawie naprzód ułożonego planu pro- 
wadzone.

19. Przedsiębiorca jest obowiązanym zezwo­
lić na kontro.ę rządowym organom , na ten cel 
przeznaczonym, a  czuwającym nad postępem i 
rozwojem robót.

2 0 . Przedsiębiorcy są obowiązani wnosić o- 
płatę na rzecz wydatków przez siebie spowodo­
wanych rządow i, której to opłaty wysokość na­
znacza gubernator.

Uwaga. Opłiit. ta  wyno i na K cntazie i w 
Transkaukszji, począwszy od 1 lutego 1872 r., 10 
rs. za diesiatynę (1 3  ha.) i nie będzie podw yż­
szoną do roku 1.896.

21. Opłatę uskuteczniać należy co pół roku.
22 . W razie niemożności zapłacenia w te r­

minie, może nastąpić zwłoka najdalej dwumie­
sięczna, za k tórą jed r*k  opłacać należy 10  od
a tir.

23. Gdyby opłata nie nastąpiła w przeeiągu 
dwóch miesięcy, lnb gdyby roboty poszukiwa­
wcze w przeciągu pewnego, przez władzę guber- 
m slną oznaczonego terminu nie były rozpoczęte, 
teren wraca znowu na własność rządu.

24. Gdyby teren nabyty okazał się nieuży­
tecznym, t. j. bez ropy, lub gdyby z czasem 
wyczerpany został, to następuje rozwiązanie u- 
kładu z rządem, i opłata dalsza jest zbyteczną. 
Wypad z , e d r k  o krokach przedsięwziętych za­
wiadomić władzę i znieść budynki postawione 
na cele kopalniane.

Oto sposób, jakiego rząd rosyjski używa do 
podźwignięcia przemysłu naftow ego; — czyż 
nie pomyśli sobie niejeden z naszych właścicieli 
kopalń czytając powyższe w arunk i: bodajby to 
moja kopalnia na Kaukazie byłu, a nie w Ga­
licji 1 B. M .

K o r e i s p o n d e n o j e .
P o iin iń  20. listopada.

(Z  wyborów. —  L ist Poletka do ks. Bismarka. — 
W ybory komunalne. —  Ze szkolnictwa).

(L.Z.) Zanim list ten was dojdzie, zaany 
wam niezaw odne będzie artyknł cz*sop'sm* 
Oreneboten., organu, uchodzącego od dawna za 
pismo, będące w służbie k?. Bis sarka.

Powinniśmy być przygotowani n# ponowne 
wybory i nie zasypmć, abyśmy w danym razie 
m o ty k o  to 18 okręgów nadal zatrzymali, alej  
nawet nowe zdobyli. Co do minionych wyborów, 
to dodaję, że w Wschowskiem wszędzie kandy­
dat nasz zyskał większą ilość głosów. Ogółem 
oddaro 9629 głosów, z tych na p. Chłapowskie­
go 5385, a na Puttkam era 4244. Kandydat nasz 
zwyciężył w,ęc kandydata niemieckiego 1141 
głosami. W wyborach n dniu 27. października 
otrzym ał nasz kandydat 4422 gb sy , a  nie­
mi11 ecy kandydaci razem 4885, t*k, że więc tym 
razem otrzymał p. Chłapowski 760 głosów wię­
cej, # kandydat Niemców 178 głosów mnie'. 
—  W S w eciu  otrzymał p. Bolesław K o s s o ­
w s k i  5694 głosy — przeciwnik jego Gordon 
4979 głosy.

Dziś też gazety niemieckie skonfundowano 
milczą, jakby się wstydziły taj klęski, a miano­
wicie owych pyszałkowatych odezw poprzedza­
jących wybory. M ędzy  innemi w odpowiedzi 
na odezwę duchowieństwa niemieckiego, w po­
wiecie wschowszim, wydali przeciwnicy kandy­
data naszego — niezawodnie konserwatyści — 
odezwę do katolickich swoich » współ obywateli*, 
w której głosili, iżuy się ni® dali zbałamucić 
frazesem, jakoby religja katolicka była zagrożo­
ną i grożąc każdemu, głosującemu u* Cliła 
powskiego, mianem zdrajcy wielkiego Vaterlandu. 
Widocznie nie dali się Niemcy katolicy zbała­
mucić i poszli za swem duchowieństwo®! a co 
w.ęcej, nawet podobno ew-ingielicy głosowali na 
p. Chłapowskiego. Dla czego? Oto tłómaezy 
jeden i ewangielików powody w Kurjerze P o ­
znańskim  :

„Ponieważ g azd y  niemieckie takiem  błotem 
obrzucały katolików, j a k b y  ci wcale ludźmi nie 
byli, jakoby byli wrogami państwa i zdrajcami 
ojczyzny, przeto nie mogliśmy przenieść na s u ­
mieniu, abyśmy m nie dopomogli do zwycięz­
twa...* Dalej pisze tenże ewangielik-Niemiec: 
„Żyliśmy dppóiy w zgodzie z naszymi katolicki ­
mi braćmi, dopóki nieszczęsna w alka kulturna 
spoh ju nie zakłóciła i to za powodem bruaDej 
prasy liberalnej.* Oby tyluo więc umiano ze 
strony nasiej rzecz dalej dobrze poprowadzić, a ­

byśm y przy przyszłych wyborach okręgu tego 
nie ttracili.

Żeśmy prócz tych ośm ntstu okręgów mogli 
jeszcze w Prusiech uzyskać d w a , gdybyśmy za­
raz od początku byli cokolwiek oględniejszymi 
i więcej pracowali, tego dow< dem wybory w o- 
kręgu lubawsko-suskim i kwidzyńsko sztnmskim. 
Pan dr. Rzepnik-owski otrzym rł przy drugich 
wyborach 1039 głosów w ięcej, aniżeli w dzień 
27. października. Głosy te , oddane jnż wówczas 
na niego, by łjby  od razu rzalę zwycięztwa na 
jego stronę przeważyły — przy ściślejszych wy­
borach więc, wobpc wzrosłej agitacji i połącz nia 
się Niemców, upadł. Podobnie ma się rzecz w 
okręgu kwidzyńsko sztum skim , gdzie p. H. Do- 
nimirski otrzymsł przy wyborach ściślejszych 
1028 głosów w ę;ej, aniżeli pierwszym razem. 
Gdyby głosy te był wówczas otr.ryouł, byłby o- 
bu przeciwników swoich wyciężył 575 głosami 
większości.

W spomniałem wam powyżej o liście oewne- 
go Niemca do Kurjera Poznańskiego. Tutejszy 
Pos. Tagblatt “Diejako w odpowiedz? na ten list 
wydrukował dziś list jednego „polskiego panu* 
do księcia kanclerza, w którym ów rzekomy Po­
lak domaga się dz ennika polskiego redagowa 
nego w duchu rządowym i broszur polityczno- 
ekonomicznych i polityczno przemysłowych. Kto 
jest owym „polskim panem* — jest to zagadką. 
Atoli niezaw idnie jaki drukarz chciałby mieć 
więcej zarób: n i dla tego udaje się z pcdobDą 
propozycją do ks. Bismarka. Może to zresztą list 
a la odezwy Baer^nsprunga ?

Ożywienie podczas wyborów do parlamentu 
przyczyniło się i do zwycięztwa naszeg > w wieSn 
miejscach przy wyborach do rad miejskich. W 
kilkn i miejscowościach, jak w Losznie, Bu­
ku t. d. przeprowadziło się k ilka radnych 
więcej, co naszym najserdeczniejszym daje po­
wód do wylewania łoz. Do Pos. Tagblatu pisz ą 
np. z ostatniego m i?sta (B uka):

„Znowu nowa tryumfy mogli obchodzić tu ­
taj Polacy i też je święcili, bo tu niestety każda 
sprawa przybiera cechę polityczną. Polacy nie 
tylko w 111. klasie, gdzie m ają pi ze wagę, prze­
prowadzili z łatwością kupca p. Bajońskiego ua 
rajcę m iasta, ale nawet w II. klasie, mimo gorli­
wych zabiegów kupca HirscLa (żyda), przepro­
wadzili 21 głosami boUl stę, p. Siuchuińskiego, 
który publicznie na Niemców wygaduje, podczas 
gdy nasz kandydat p. Landsberger otrzymał 20 
głosów i przepadł. W I. klasie przeszedł Nie­
miec.

Tak więc będzie w radzie miejskiej zasia­
dało tylko 3 Niemeów, a Polaków coś 6 czy 9 
nawet. W ogóle Niemcy, mianowicie ewangieli- 
cy, tak pod względem liczby, jak wpływów, jak 
i majątków, coraz bardziej upadają.

I  jeszcze uie dają nam tu żadnej pomocy, 
której bardzo potrzebujemy. Sąd przeniesiono do 
Nowego Tom yśla; inspekcji podatkowej d tąd 
w Puku aie urządzono, a gdy nam jeszcze re- 
jencja nasyła na urzędników, miasto Niemców, 
Polaków, i to w taką okolicę, jak Buk, dokąd 
powinna przysyłać j t k  najwięcej Niemców i 
szozodize ich wspierać, to my tu chyba na d u ­
chu upadniemy i wołać m usim y; Co się tu z 
nami Niemcami s ta n ie !"

A w'ęi* zdaniem korespondenta i pólu sędo- 
wego TagM attu  należałoby Polakom odebrać na­
wet wodę i powietrze.

Na petycję wysłaną przed 20 miesiącami do 
min'ste*8tw at dotychczas nie nadeszła odpowiedź; 
p. Stefan Stablewski domagał się n ;edawno t a ­
kowej od m m itra, który m a odpisał, że per­
traktacje spowodowane ową Betycją je lc z e  nia 
zostały ukończone. Ma«i to być twardy orzech 
d ) zgryziona kiedy po tylu miesiącach jeszcze 
n e zdołano partraktacj ukończyć, Tymczasem 
pólurzędowy Tgblt. uchyla na a  dzisiaj cokol­
wiek zasłony i za u średmetwem jego dowiadu­
jemy się, o co w owych pertraktacjach idzie 
Pisze on, że p ezydent miasta, Kohleis, k ilkak ro ­
tn e  wzywał rektorów, aby mu zdawali sprawę 
z stosunków tutejszych szkół, by mógł o tem 
zawiadom ć ministra oświecenia. Przypomina na 
8’ępnie organ pseadokonserwatywny nas są pety­
cję o przywrócenie szkołom m-ejskim c h a n k tiru  j 
wyzn u io  w eg). .Zapowiada on, że ani myśleć o 
tem, bo « tcd y  wyuatki znacznie by się pow ię-' 
krzyły, a nadto powstałaby jeasese ta  niedogo- 
dność, „że dla szkół katolickich i żydowskich w 
Poziunia braełeby potrzebnych nauczycieli, a 
dla ewsng ehckich byłoby ich za wiele.1 Z a is te  
dziwm to k g  ka organu ch ąc?go uchodzić w 
oczach Niemców za poważny. Bezwstydniej nie 
można zasłaniać krzywdy, jak a  się diieciom na­
szym w szkołach tutej :;.ych dzieje.

Sprawy zagraniczne.
B e r l in  18. Pstopade. B irlińsk* Tribiine o- 

gławza oświadczenie socjab stycznych przy- 
wódzców Bebla i Liebknechta następującego 
bi zm ien ia :

„W czwartek w południ^ doia 10. listopa­
da przybyło do Drezna dwóch naszy:':. przy 
eiół pul.tycznych i oświadczyło nam, że p m ę- 
dzy nimi a przywódzcami konserwatystów i au- 
t semitów toczyły się rokow ania co do przy­
szłych wyborów ściślejszych w Berlinie i dopro­
wadziły do następującego rezultatu :

My niżej podpisani wraz z Hzsencleverem  
mieliśmy podpisać następujące ośw iadczenie:

Oświadczam y:
1) że uznajemy przychylne dla robotników 

zam iary niemieckiego rządu w jego reform ator­
skiej p o lityce ;

2) że ua serjo chcemy wspólnie z so:jalnO; 
reform atirsaiem i stroua> twami żyć w zgoda .3 s 
pracować nad polepszaniem ekonomicznych sto­
sunków ;

że mamy nadzieję wedłag słów jednego 
z naszych posłów do parlam entu Dokonać rewo 
ln«ję przez energiczne, soejalna reformy.

Jako ekwiwalent za podpisanie powyższych 
trzech punktów ofiarowano co następuje :

1) powyżej wymienieni praywódzcy konser­
watystów i intisemitów postarają j.ę  o to, aoy 
ich stronnicy głosowali przy ściślejszych w ybo­
rach w 4 i 6 okręgn berlińskim w dn u 12. li­
stopada na naszych kandydatów ;

2 ) sami podpiszą ze swej strony następujące 
oświadczenie :

„NstoniiasS oświadczamy, żc my, jeżeli nie- 
m- -ecy socjaliści n* prawnej drudae w grani­
cach istaiejącego porządau państwowego zdą­
żać będą do reformy, głosować będziemy w

danym  razie za zniesien:em ustany  antiso- 
cjalnej.“

Na to stanowczo i kategorycznie oświadczy 
liśm y :

1) że odrzucamy wszelką szacherkę i kupno 
głosów ; że miiszenfi nam są 3000 uczc wie zdo­
bytych głosów, aniżeli 30.000 kupionych; że nie 
możemy uznać za przychylną dl* robotników z a ­
inaugurowaną pnjitykę ekonomiczną rządu ró ­
wnocześnie z anim acją ustawy antlsocjalnej, 
zmierzajęcą u 1 #owiększen*a ciężarów wojsko­
wych, zaprowadzenia cechów i td . ;

2) że nie możemy d tu ła ć  wspólnie z stron 
nictwami, które w dążnościach swych są reakcyj­
ne i dla tego n ;eprzyjaźue robotnikom.1*

P e te rs b u rg  19. listopada. W iestnik odeski 
ódh era pod powyższą datą telegram  z P eters­
burg®, ża w skutek prośby „chaebymn’1 karaim ­
skiego (rady), oraz jednoczesnej decyzji rządu u- 
w ażinia karaimów za równ r-nprawn onych z in­
nymi poddanymi, m inister spraw wewnętrzny;h 
rozesłał cyrkulnrz do gubernatorów, surowo na­
kazujący rozróżniać żydów od ksraimów, n« ko- 
n y ść  tych o.itatni b — Wedłng telegramu tegoż 
dziennika, komisja p o i przewodnictwem Kotze- 
bu^go wysadziła z łonsi swojego odrębną kom i­
sję redakcyjną, m ają ą s ę zająć *{>roj&kteai u- 
tworzema 4ch korpusów (?), i przejse-ers admi- 
n stracji wojskowej dn pystemu okręgowego (?) 
— 1 to ostatnie jest niejasnem ; przecież istnie­
je od dawna system okięgowy.

Znaną jest czytelnikom naszym sprawa p. 
Katkowa z uuiwe^sytetem moskiewskim. Aran- 
duja on od uniwersytetu słynną gaz .tę, Moskow, 
W k d o m ^ti,  która jestw łasn iśc-ą teg i, ,*le rzadko 
.?:ę niszczą z zapłatą, przez co uniwersytet po- 
1 V) już kilkadziesiąt tysięcy rubl: szkody. Pro- 
ce>. wytoczony z tog» powodu wlókł się przez 
lat kilka, i p. K itk ó y , zruiąc niealuszność swoją, 
użył foriela: goskarżył się rządowi, żo noiw^-r- 
sytet napastuje go procesem z podszeptu „zapa- 
•i»iików,u tj. likerałów, stizyjaiących instytucjom 
Puropy zachodniej, i nie omylił się w rachubie, 
bo oto np. czytamy w lelegram ie ku: Znana 
sprawa K attow a, wydawcy Moskow. Wiedomosti 
z uniwersytetem moskiewok.m, m iała być me 
biwom rozpatrywana przez sąd okręgowy na 
skutek postanowienia moskiewskiej izby sądowej. 
Postanowienie to jednak, jak mów:ą; wywołało 
wielkie niezadowolenie ze strouy ministerstwa 
sprawiedliwości. Drogą telegiaficzną zatem z a ­
żądano od izby sądowej motywów, na których 
oparte zostało powyższe postanowienie. Mo­
tyw* te  zatem zostały przesłane. Jeden z w a­
żniejszych wedłng izby sądowej motywów sta­
nowiła ta okoliczność, że zdanie kontroli p ań ­
stwowej, które udało się p. Katkowowi z w iel­
kim trudem uzyskać, i na które nadewszystko \ 
liizył, nie odnosiło się do kwestji niedoboru, i 
który p. Katkow winien pokryć. Tymczasem mi­
nisterstwo sprawiedliwości nie podzieliło tego po­
glądu Następstwem tego było wiadome jnż z 
telegram u polecenie, aby dalsze dochodzenie 
przeciw p. Katkowowi zostało zaniechane.

P 'z y  ustanowionej koifiisjf do spraw kole 
jowych zasiada obecnie zjazd 1 wołany specjalnie 
w celu ułożenia osobseęa ■& jednolitego kodeksu 
kolejowego. Przewodniczy tym posiedzeniom 
prezes komisji gen. adj. br. Baranów, przyjm u­
je  zaś w nich udzii>ł ogółem dwudziestu człon­
ków, a w tej liczbie dyroktor departam entu rol­
nictwa i przemysłu wiejsx'ogo w ministe:jum 
dóbr pańitw a, W. S^ieszniaiow, dyrektor da- 
parta mantu rękodzieł i bandlu Jermakow, były 
prezes petersbu,ssiego zarządu ziemskiego, Gor- 
czakow, kilku członków komitetu giełdow ego, 
dwóch dyrektorów kolei żelaznych i inni.

Oprócz tego jak  donosi Agence russe usta­
nowioną została przy głównym sztabie wojska 
osobni feoinisjs, mająca za zadanie nadzór 1 ton - 
troię nad drogami i komunikacjami, której pre­
zesem jest generał Mirkowiezs, do s k h d a  jej 
wejść m ają członkowie zarządów : ministerstwo 
wojny, ministerstwo dróg i komuaikacyj wodnych 
i s;orpusu żandarmerji.

W skutek p.Jeceaia ministra spraw wewntr « 
nyr.h, ziemskie zabrania postaoowiły zebrać 
wszystkie wAdom-jści dotyczące po ło żen i w ło­
ścian, a niezbędne przy rozstrzygnięciu kwestji 
opłat wykopowych, Wiadomości te  obejmować 
oędą n a s tę p u ją  przedm ioty: 1) Ilość dusz w 
każdej zubożał1 j wsi, tak miejscowych j przy 
byłych, o rtz  liczba pracowników w rodzinach, 
t. j. mężczyzn, liczących od 18 do 60 lat życ ia ;
2) rozmiar udziałów gruntowych, ich niedostate­
czność na czem polega, wysokość docbodn z 
ziemi, oraz zarobkn włościańskiego z ubocznych 
źródeł; 3) ilość rozległuści włościańskich z epoki 
1863 — 1881 roku.

Lwfac d. 22. Hsiopada..
Wiadomości osobiste. Dr. Eagcnjns* Wie­

niawa I f i ubr aycki ,  adjanKt tutejszej proknratorjl 
skarbu, mianowany 30sUł uaczeluikiem proknratorjl 
skarbu w Seraiawie.

t  D r. F ra n c is z e k  N ow akow ski, członek 
nadswyciajny Akadimji umiejętaiiś-d, mąż zasłużony 
*a polu szkolnictwa, zaany i ceniisy w krliCh pe 
dagogiczijyeh ua«sego kraju, umarł dnia 19. listo­
pada w Bsichej, przeżywszy lat 69. Na pogrzeb 
zmarłego udali sio z Krakowa prezes Akademji, 
dr. lózc-f M a j e r  i dyrektor bibljoteki Jagielloń­
skiej, dr. Karol E s t r e i c h e r .

i  Ł r  T om asz R o m e r, właściciel dóbr, umarł 
licząc lat 81 duia .16 bm, w Święcanach w powie­
cie jasiehkim. Zmarły, patrjarcha rodziny hr. Ro­
merów, używał powszechnego stacuaku i był przez 
wszystkich, co go znali bliżej, koebauy.

Komitet bodowy pomnika Mickiewicza w 
Krakowie uchwalił aa- statn; ,m swoiem posiedzeniu 
wezwać na członka p. Władysława Łozińskiego, re ­
daktora Gazety Lwowskirj.

R oczn ica  lis to p ad o w a  zbliża sic — a 1
dniem tym pśłaycu oh ,/ajy wspem lieó, zbliża się 
także zima i saże pamiętać współczesnym o zabez­
pieczeniu losu tych, co przed pół wiekiem krew 
swą dla chwały Polski przelewali. Wiemy, że w 
gronie weteranów r. 1831 ;est wielu ta :;ch, k órzy 
oie mają co do m t włożyć, nie mają daebu, okry­
cia i przymierają s nędzy Czyż tak być powinno, 
czyż godzi sic rzac<>ć na pastwę nędzy i zimy tych 
czcigod-iycb starców — niech na to serca "oh-Me 
odpowiedzą. Z na-zej strożiy, pragnąc tym sdache- 
tayrn s;rc.in ułatwić drogę do spełnienia ich is.ten- 
eyj, oświadczamy, że v szelkie a ^browolce datki na 
weteranów polskich chętuie przyjmować będziemy,

DocńOd S a ry  B e rn h a rd t  wynosił brutto 1 
pierwszego przedstawienia „Damykamaliowej<‘ 4007 
złr.; 1 drugiego „Adrienny L9couvrenr“ 3970 złr,, 
z czego otrzymał p. Adam Miłaszewski honorar ium 
za odstąpienie sali teatralnej w wysokości 1500 złr. 
Pozostały czysty dochód wynosi zatem 6470 złr., 
od którego urząd podatkowy nakazał zapłacić a r­
tystce przypadającą kwotę podatku zarobkowego.

O w y jeźd z ić  S a ry  B ern h a i-d t otrzymujemy 
dodatkowo do opisn, umieszczonego we wczorajszym 
numerze Dziennika Polskiego od osób, które słyn­
nej artystce towarzyszyły na dworzec kolei żela­
znej, szczegóły następujące: Sara przybyła na dwo­
rzec wraz z swoją trupą przedwczoraj rano na go­
dzinę przed odejściem pociągu. Artystka była nbra- 
na w elegancki lecz skromny strój podróżni be« 
żadnych klejnotów. Z osobami, które wyjechały na 
dworzec, by ją pożegnać, rozmawiała w salonie 1. 
klasy nadzwycnaj uprzejmie i wesoło i zdawała się 
być w bardzo dobrem usposobieniu. Wyrażała się 
z wdzięcznością o przyjęciu, którego donnała od 
lwowskiej publiczności, dodając, że zamierzała jeszcze 
ras wystąpić przed s y m p a t y c z n y m i  I-wowiana- 
mi. lecz niezależne od niej powody stanęły na prze­
szkodzie. Kiedy dano sygnał do odjazdu, wsiadła 
Sara wraz ze swym impresario i ulubioną pndlicą 
Niagarą do przeznaczonego dla niej wagonu salono­
wego, a gdy pociąg ruszył, glestem i uprzejmym 
uśmiechem żegnała pozostałych na peronie znajo­
mych. Sprostować musimy wreszcie wzmiankę w 
kronice wczorajszej o współwyznawcach Sary, któ­
rzy mieli być na dworcu obecni, raz dlatego, że — 
jak nas zapewuiaą —  żydów, których pod słowem 
współwykhawcy roznmiano, na dworcu wcale nie 
byio, a następnie z tego powodu, że, jak się z c łą 
pewnością dowiadujemy, Sara nie jest żydówką; 
przeciwnie, przyjęła chrzest jeszcze w latach dzie- 
ciunycb, a imię jej chrzestne jest Franciszka. Wy­
rzeźbiła też, jak nam opowiadają, piękną statuę 
swegn patrona, Franciszka Salezego.

D oktoryzacj& . P. Stanisław U s t y a n o w s k i ,  
rodem z Biecza, w Galicji, konceptowy praktykant 
namiestnictwa niższo austrjackiogo, otrzymał daia 
17. bm. stopień doktora praw na wszechnicy Ja^iel- 
lońskiai.

Obywatelstwo austrjackie nadało namie 
stnictwo p. Ignacemu P o t o c k i e m u ,  nauczycielowi 
języka francuskiego, byłemu poddanemu rosyjskiemu.

Z em sta  n a d  k a ra m i. Józef Babik, atróż w 
kamienicy pod nr. 4 prny ul, Kleinowskiej, st-ui 
z zsmsr.y siedm kur należących do pani Emilji C. 
S jrawa ta, wraz z protokołem obdukcji kur, odlaną 
została w ręce sądu.

P rz e s tro g a . Organiści upraszają mieszkańców 
Lwowa, aby nie przyjmowali kolendy, czyli tak 
zwą nycb opłotkó v, od ludzi, którzy na czas adwen­
tu przypłaszczają sobie charakter organistów, lecz 
tylko od tych co się wykażą poświadczeniem p*o- 
boszcza, zaopatrzonem pieczęcią parafialną.

Jeszcze  o p rz e d m ie śc iu  S try jsk ie m . Przy 
sposobuości coraz ezęots lycb konduktów na cmen­
tarz S tryjski, żalą się orszaki pogrimbowe: 1) że 
od nowej szkoły lasowej, dokąd chodnik prawą stro­
ną ulicy Stryjskiej p-owadzi, nie ma kamiennej 
kładki ua lewą stronę; 2) że wzdłuż realności 1. 
29 do 33 jest chodnik bagnisty, któryby kamieniem 
pokryć należało; 3) że chodnik dalszy żwirowy koń­
czy się przy realności 1. 4C, zkąd trzeba iść błoui- 
stym gościńcem, choć bardzo łatwo po drogiej s tro ­
nie na gruntach miejskich dałby się urządzić cho­
dnik aż do cmentarza. Poza chodnikiem należałoby 
postawie w tem miejscu parkan, albo wyciąć gęsty 
las na parę sążni, gdyż inaczej, gąstwina przydro­
żna stsuie się (a może jnż jest), kryjówką rzezi­
mieszków; nareszcie 4) że część gościńca właści­
cielowi realności N. 34 na skład wozów i t, d. od 
lat kilkn do nżytku oddana, nie jest przynajmniej 
osztacheiowaną.

W ykaz in sp e k c ji c. k. d y re k c ji  p o lic ji  
z dnia 21. listopada. Skradziono panu A. N. z Do­
mieszkania 1. 5 ul. Zamarstynowska 2 żelazka do 
prasowania, a gospodarzowi K. Ch. kwotę 8 złr.— 
Straż policyjaa aresztowała notowanych złodziei J. 
K. i W. K., przydybanych na kradzieży kieszon­
kowej, F r. T na kradzieży sklepowej, a J . T. sa 
podejrzane posiadanie koca.

B ó b rk a . Nauczyciele tutejszej 5. klasy szkoły 
ludowej postanowili: daia 27. b. m. urządzić wie­
czorek M ckiewiczowski z wstępem wolnym, zaś 
czysty dochód, uzbierany z dobrowolnych datkó w, 
przesłać do Krakowa na rzecz budowy p: ranika 
dla twórcy „Pana Tadeusza".

T a rn o p o l, 20. listopada. Jak  lat poprzednich, 
tak i w tym roku odbędzie się, za staraniem tar­
nopolskiego oddziała Towarzystwa pedagogicanego, 
wieczorek liteiacko - muzykalny, w cela aczczenia 
pamięci nieśmiertelnego naszego wieszcza, Adama 
Mickiewicza.

G lin ia n y , 20. listopada. Jako odpowiedź na 
publiczne zażalenie wzglęlcm brakn weksli polskich 
w Glinianach, zarządzono doehodzeuie w tut. trafice 
głównej przez c. k. urząd podatkowy w Złoczowie, 
zkąd ta trafika pobiera swe zapasy, które przekonało, 
że przy ostafniem zamówienia a n i  j e d n e g o  w e ­
k s l u  p o l s k i e g o  nie nadesłano, choć wyraźnie 
takowe zamówił, lecz uraczono go sameml niemie­
ckiemu Dokąd się więc teraz udać ? Cc począć po 
takiej opieszałości? Radźńe nam!

S k o lc , 20. listopada. Między Stryjem a Wę­
glami na drodze do Munkacza, kursuje wózek po­
cztowy, t. z. posłańczy (Botbeofahrt), przez eueje 
Skole, Kaziową, Tucholkę i Klimiee, dotykając ztąd 
najbliższej stacji węgierskiej Yeraczke. Także i 1 
Turką ma ta poczta połączenie, gdyż podobny wó­
zek kursuje tu między Tucholk a Turką, przez 
stacje Borynia i Smorze. W Tncholce tedy jest 
punkt styczay obu kursów pocztowych gazie się 
łączy, a względnie rozdziela korespondencja. Urzą­
dzenie to nie miałoby nic nrzeciwi o sobie, gdyby 
nie pewna niedogodność. Oto między Klimiem a 
Tncholką znajduje się słynna z zawiei śaieiuych 
■?óra „Lizia“, przez którą prowadzi droga z Kli- 
miec do Tncholid ; zdarzają się więc częste przerwy 
w komunikacji podczas ziny, czego nawet już t 8go 
roku p idezas prsegryw.ki do zimy doświadczyć mie 
liśmy osobność, i ztąd pochodzi, że poczta z Klin? 
ca nie d chodzi dj Tneholki w oznacaonym czasie, 

i a re właśnie wózea z Klimca ma przeznacze-iio 
sabierać miejscową korespondencję (tucholską), tu­
dzież uadeszłą z ruty Turka - Tnciaollca i odwozić 
je wraz do najbuiszej za Tncholką, ku Stryjowi 
położonej stacji Koziowa, cały ten ruch korespon­
dencyjny jest przez to wstrzymany i zawisły od 
uwolnienia z więzów śniegowych klimieckiego wóz­
ka pocztowego, a dalszem tego następstwem jest, 
że koresp nitaeje nic zdążają już do puciąaru w 
Stryju a*e czekają cierpliwie naśnepnego. O ii; ta 
zwłoka częstokroć powetować się nie da, każdy 
łatwo ot.ądzi.

Należałoby zarządzić tak, iżby stacj? Tacholka 
obowiązaną była przewozić korespondencje 1 ruty 
Turka-Taeholka do stacji Koziowej, nie oglądając 
się na wóiek z Klimea, przynajmniej w wypadkach 
spóźaienia się tegoż. Mamy nadzieję, że władza 
pocztowa uwzgiędai to ze wszechmiar słuszne i uza- 
aduioue żądanie.

W  T em eszw arze  odsłonięto dala 2 0 . bm. po­
mnik jen. Scndier.

D la  w dow y po U c h a tiu su  zamierza pro 
ponować ministerstwo wojny dotacje w sumie złr. 
50.000.

K siążę  d r . K a ro l T e o d o r bawarski (brat 
cesarzowej austriackiej), będący, jak wiadomo, leka­
rzem, w ubiegłym tygodniu zwidził klinikę Blllro- 
tha, i przedsiębrał tam operacje raka n jelaego eho- 
rego. Operacja Doszła bardzo zręcznie.

R n d o lf  T i r  eho  w, jeden z najznakomitszych 
nczonych niemieckich, obchodsił 19. b. m. 25-letnł 
jubileusz swej profesury, tudzież 60-lemfą rocznicę 
nrodzia swoich. Wszystkie naukowe, a zwłaszcza 
medyczne, stowarzyszenia, prześcigają się w złożeniu 
hołdu wielkiemu uczonemu.

Rndolf Yirchow urodził się 13, października 
1821 na Pomorzu, a wstąpił ua medyeynę w B er­
linie Po otrzymaniu promocji zajęty jako sekunda, 
rjusz, a następnie jaso prosektor w Charitć, miał 
sposobność do badań patologicznych, w których roz­
miłowawszy się, założył wraz z Riinhardtcm „Archiv 
fiir pathologische Anatomie und Physiologie.* P ier­
wszą jego pracą, która w kołach fachowych wie! 
kio zrobiła wrażenie, była krytyka prac patologi- 
ci ao-anatomickaych Rokitanskyego, w której udo­
wadniał zupełnie odrębne zapatrywania swoje na 
przyczynę chorób. W r. 1847 habilitował się na 
prywatnego docenta patologicznej anatomji na uni­
wersytecie berlińskim, a gdy po r. 1848 , w którym 
Virchow jaskrawo występował jako demokrata, zo­
stał chwilowo usunięty, zniechęcony tem na wezwa­
nie przyjął katedrę w uniwersytecie wiirzbarskim i 
stworzył t. z. szkołę wiKzburską, która rsalazł* 
swój wyraz w towarzystwie fizyko-medycznem. 
W jesieni 1856 powrócił Virchow do Berlina, jako 
dyrektor wydziału patologicznego.

Virchow jest twórcą tak zwanej patolegji ko- 
mórkowoj. Jakc przyczynę główną wszelkich zmian 
w organach i tkankach ciała i słaoości uważa on 
drażUwość komórek. Teorję tę, przyjętą obecnie przez 
cały świat medyczny, rozwiną* Vlrchow naprzód 
w swoich „Vorlesungeu ubar Osliular Pathologie* 
(1.859). Oprócz tsg-i dzieła, które zrobiło przewrót 
w medycynie, wydał Virchow wiele innych rozpraw 
naukowych. Czynność jego i pracowitość jest olb ży­
tnia. 'W ostatnich czasach najął się przeważnie an­
tropologią; założył towarzystwo antropologiczne, któ­
remu przewodaiczy. Virchow jest dzielnym mówcą 
zarówao aa katedrze jak na trybunie Jako poseł 
do parlamentu należy do partji postępowców i naj­
większych przeciwników Bizmarka.

W  k a sy n ie  in te jsk le in  odbędzie się w czwar ­
tek duia 24. bm. aa cele dobroczynne przedstawie­
nie amatorskie. Grane będą „Koncert* (Intermezzo) 
w jednej odsłm o przez hr. Aleksandra Fredrę, oraz 
„.Tesieaią" komedja w 1 akcie. Po przedstawieniu 
muzyka przygrywać bęazie do północy. Strój wizy­
towy. Wctęp dla członków i 2 osćb z rodziay po 
25 ct., dia dalozych osób z rodziny po 50 ct., zaś 
dla obcych prze* członków wprowadzonych 1 złr. 
Lista otwarta.

B r. A n to n i R o h in an , znany podróżnik po~ 
Afryce, miał w dniu 25. października, na mlesię- 
canem zebraniu Towarzystwa geograficznego w Wie­
dniu, odczyt o ge igrafii fizycznej krainy Transwa 
alskiej w połalaiowej Afryce, na podstawie wła­
snych spostrzeżeń, robionych na miejscu w latach 
1879 i 1880.

N ow ą bonioę, którą wyaalazca nazwał do­
wcipnie „Mordpndding‘‘, skonsoruował jakiś Anglik. 
Kula ta nowa jest nadziana formalnie śmiercio- 
nośnemi pigułkami i przeznaczona jest do rzucania 
w gęste szeregi wojsk, wkód który ih wybuchając 
sprawia okropue zniszczenie. Krupp zakupił ta je­
mnicę wynalazku, a ministrowie wojny zaozną nie­
długo ubiegać się o miły „Mordpudding".

Nowe m in y  z ło ta  odkryto w Colorado. F a­
chowi Indzie twierdzą, że są t« najbogatsze miny 
ze wszystkich znanych dotąd. W jednym miesiącu 
wydobyto z nich złoto wartości 100.000  dolarów. 
Próby kruszcu okazały, że ua tonę złoto z tych ko­
palń szacowane być może na 20.000  doiarów.

K sięż n ic zk a  B e a tr ic e ,  najmłodsza córka 
królowej Wiktorji, wydała tową książkę ilustro­
waną, do której rysunki własną wykonała ręką, 
Jest to książka ozdobni,, przeznaczona widocznie n» 
podarunki świąteczne i składa się ze zdań moral­
nych, myśli i epigramatów, na każdy dtień roku, 
które otoczone są winietami. Każda karta ozdo­
biona jest charakterystycznym na każdy miesiąc 
kwiatem. Karta tytułowa ozdobiona jest monogra­
mem księżnej. Kolorowe ilustracje wykonane są u 
Bacha w Lipsku.

K rad z ież  d y  am en to w. W sposób bardzo 
zręczny i bezczelny skradzione zostały w jeduem 
z biur pocztowych loadyńikicn dyamanty cenione na 
80.000 fautów ssterllngów. Złodzieje, w czasie gdy 
urzędnicy mocuo byli zajęci, skręcili nagle wszy­
stkie kurki od rur gazowych i pogrążyli wszystkie 
lokale w ciemności, a w tej samej cuwlli zabrali 
woreczki z klejnotami. D jtąd nie znaleziono śladu 
sprawców tej kradzieży, ale podobnie rafinowane 
złodziejstwo z pewnośiią ditąd aigdzle się nie 
zdarzyło.

K o n su l d rn g ie j p ó łk u li  w E g  pele. Stął 
się niezwykły wypadek w dyplm ncji: Khedyw
Egiptu przyjmował uroc yśeio amerykańskiego koi- 
sula jensralnego dla Egiptu, zyda Szymont W o l f a ,  
a więc stało się, że na dwirzs egipskim występo­
wał csłowiek z plemienia, które od czasu Faraonów 
nie miało z E giptem żadnych rt isunkó 1 dyploma ■ 
tycznych Dla uczczenia okazji khedyw darował 
Szymonowi pysznego arabskiego rumaka ł koszto­
wną damasceakę, ale ponieważ Szymon nie 
umie jeździć więc odmówił koaia, lecz Drzyjął da- 
mascenkę, Oały garnizon Kairu wymaszero- 
wał. Mazyki grały amerykańskie nrelodja a flagi 
amerykańikie zostały salutowane. Następnie khedyw 
wyraził swój żal z powodu śmierci Goofielda. Wie 
caorem we wssystkich synagogach odbyte zostały 
nabożeństwa dziękczynne, że w mnrach grodu 
Faraonów znowu z.gościł dyplomata 7. p kolenia 
I  sraeia.

A m ery k ań sk ie  g a« e ty  dm-nzą, że Holena 
Gladstoae, siostra angielskiego pierwszego ministra, 
umarła jeko zakonnica w K-biencji. W młodości 
była protes:aitka i styaią z piękDiś. i iywigo 
temperamentu.

A m ery k ań sk i p o jed y n ek  miał «>ę odbyć 
Jod a rao w mi :ś-.*i > X skutki.! u którego pacjent, 

ktć t j  wyciąg,łą! czv ot gałkę., wyjechał do Ame­
ryki! J,,s; t t  b^rdso i)g„d»'* interpretacja w.arm- 
ków podobaego pojedynku.
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F o ż a r  o k rę tu . O niemeięściu, jakie dotknęło 
ret angielski, płynący z Glaegowa do Bristolu, 
Biust ni iii jn* telegaam. Okręt ten wiózł wódkę, 

ollwe i inne towary i mlał na pokładzie 14 
dróinych i załogę, złożoną z 19 ludzi. We środę 
rana pękła nagle Leszka z naftą i rozlała się na 
kładzie, a przed kajutą dosięgła ognia. W jednej 
wili cały okręt stał w płomieniach. Sześciu pasa- 
6w ogarnęły płomienie. Beszta wraz z załogą 
roniła się w tylnej części okrętu, a chociaż bu- 

a wstrząsała straszliwie morzem, spuszczono łódź, 
którą siadło 5 osób: drugi sternik, trzech majt- 
w i jeden podróżny. O *ch losie nic dotąd nie- 
domo. Pozostali P°d wodzą kapitana wzięli się 
gaszenia ognia, oo im się w części powiodło, a około 

dz. 6ej udało się w końcu prsy pomocy innego 
~ętu spalony na poły parowiec przywieść do Ki';g- 
wz. Dziewięciu podróżnych i 4 majtków zginoto 
płomieniach, reszta odniosła ciężkie rauy przy 
zeniu ognia.

tatti artystyczne, literackie i naukowe.
T e a tr . Dzid we wtorek dnia 22. listopada 

lek niewdzięczny* (L’ ńge ingrat), komedia w 3 
tach E. Pailierona, tłumaczył z francuskiego St. 
rem er.

Ś w ia t il la s tro w a u y . Pp. Zygmunt Benslnger 
Andrzej Odrowąż pragnąc przysłużyć się pnbll- 
nośoi polskiej taniem a oraz dobrem pismem, któ 
by jej i rozrywkę i korzyść pewną przynosiło, 
ozęli z początkiem bieżącego kwartału wydawać 
Wiedniu pismo obrazkowe pod tytułem „świat 

ustrowany," którego cztery pierwsze zeszyty za- 
oają się doborową i pełną rozmaitości treścią. Jak  
idemu polskiemu pismu, tah i „illustrowanemu 
iatowi" życzymy jak najlepszego powudzenia.

(b.) N a p am ią tk ę  p o w stan ia  r . 1830 — 31 
leca kzięgarnia K. Łukaszewicza we Lwowie na- 
ępnjące dzieła wydane na korzyść wysłnżonycb 
rońców ojczyzny: „Historje powstania narodn pol­
nego przeciw Moskwie w r. 1830 — 31,“ przen 

łotra Zbrożka (30 et., 92 str.). .Życiorysy ncze- 
nikow powstania listopadowego" przez Hieronima 
nnaszowskiego, b. oficera w. p. (1 złr., 165 s t r ). 
Studjum dziejowe* Br. Zamorskiego, w pięćdzie> 
ątą rocznice powstania r. 1830, zawierające: 1. 
ogląd ogólny na działalność narodu po rozbiorze 
oizkl do r. 1864; II. Piętnaście lat bytu Króle- 
twa kongresowego; III. Powstanie w r. 1830— 81 

tomy, I. 235 str., H . 251 str., 3 s ir). Z tej 
mąj okoliczności wyszły: „Wieczory starego żoł- 

ie m ,"  z opowiadań towarzyszy pułku jazdy wo- 
skiej spisał Ezechiel Berseviczy, podporncsaU 

. w. p. (1 słr. 80 ct.). .Polonia," poemat barona 
. A Maltitsa, przekład H. Kuna* owakiego (50 

t.)., świata umarłych," w cześć rocznicy listo- 
adowej^ napisała Iza (40 ct.).

NuWt^ d z ie ło  R en an a . Uczony hebraista i 
aducfc początków chrześoiaństwa, Ernest Jłenan, 
ydał n&we dsiełjjjp. t . : .Marek Aureliusz i ko­
ił*-starożytnego świata*. W przedmowie do tego’ 
ela filiZ if francuski tłumaczy się, dla czego nie 

u ą ł  pisao dilerów chrześciaństwa od początków 
ego samych, które autor widzi już na 750 lat 
m d  Tirółżenierk uiirystusa w tych słowach pro- 
ók» ' -IwrBinJlMHW V Psem* ► dla a  nia nmegość 
aftiyeh ofiar ? powiada Pan, Syt już jestem cało 
alJBia koźląt 1 tłuszcza z bydła rzezanego i nie 
ragnę więcej krwi byków... Czyńcie dobrze przed 
, zyma memi. uczcie się czynić dobrze i d ą ż c ie  d r  
pra wiedli wośu*. B z e c z  o c z y w if t a ,  że n'e ręczymy 
za dosłownść cytata, bo nie mam; tekstu polskiego 
biblii przed sobą

(b) N ęd zn ik ó w , suikomltej powieści "Wiktora 
ugo, która wyuhoizi w „Bibliotece wyborowych p-v 
ieścl" nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie, 

pnuciły pra»e zeszyty 13 i 14

Rolni ctwo przemysł i hauiU.
K olej b rz e ia ń s k a . W jednej ze nzl gm a­

chu sejmowego zebrało się dzrś o godz. 11 zra- 
u* blizko 40 obywateli inte-es iwanych w wybu 
dowaifu proj*kti waj"! kolei od Podaaieo na 
B neźany  do Krasnego, Zaawórza lub Lwowa. 
Hr. Władysław B a d e n i jako szef komunikacyj 
krajowych, zagaił posiedzenie i na podstawie 
wyrażonego przez wielu nczosiników życzenia 
zaprosił Romana hr P o t o c k i e g o  nu 
wodniezzeego^ ktjóry 
pewnu obecnych] że 
aby przedsiębiorstwo 
skutku.

P , H>lary T r e t  e r opowiedział dotyebez* 
sowy przebieg roke r tń  przedwstępnych i przed 
łożył plan, sporządzony z ram ienia trze h re­
prezentacji powiatowych: prztinyś!ańsk'ei, brne-
żańskiej i podhaieckiej. W edług tego p^nu  ko­
lej projektowana je. st z Podhajee na B neźany, Na- 
rajów, Przemyślany, Kurowice, A'f*edówkę do 
Zadwórza, jako stacji kolei Karola L udw ika./ £  

R eprezentant Podhajee, p. notsrjusz B o r o w ­
s k i ,  nadmienił, iż s ę dają słyszeć głosy, aby 
poprowadzić kolej nie do Krasnego lub Zadwć- 
rza lecz do Lwowa. Myśl ta mą szause wię­
kszej rentowności z powodu trau sp m ó w  t y t o ­
niowych do Winnik.

Za t asą tą  przemaw’*ł także p. Wacław 
D ą b r o w s k i ,  reprezentant miasta Lwowa, pod­
nosząc, że linja na 'Podborce do Lwowa wprost 
poprowadzona, ma niewątpliwą korzyść większej 
krótkości, bo o 13 kilometrów.

Na głosy te odpowiedział p. przewodniczący, 
że trasa nie jest bynajmniej definitywnie ułożo­
na. i będzie to dopiero\rzeczą konsorcjum nawią­
zać się mającego,

Na wnioses: p. T re tc a , kilkunastu obecnych, 
a między innymi pp. Roman i Stanisław Po­
toccy, tudzież marszałkowie powiatowi Treter, 
Miliński i Lityński, podpisali prawnie obowiąza- 
iące oświadczenie, bozpłntnego odstąpienia grun­
tów, tudzież dostarcąjmja jkumieni i piasku do 
budowy. Podobno oświadczenie złożyli także 
reprezentanci miasteczka \  Glinian (notarjusz 
Korber i kilku mieszczan), dalej miasta Brzeżen 
(burmistrz Gertler) i Podhsjeq, z zastrzeżeniem, 
że dworce ewentualne będą stsć na terytorjum 
tych miast. Reprezentant lwowski, jako za­
stępca m ajątku fundacyjnego Błotuia, złożył ta­
kie samo oświauezenie z kląazttta z*8;ąg Ję o is  
u c h la ły  Rudy w ie jsk ie j^  a zastępca fundacji 
skarbkowskiej p. Koveś, z zastrzeżeniem uchwały 
Rady zawśado'

Po zakrtwienio tej ważnej fc-nclnośei wy 
brano.^diluogłcśnie konsi-rejum do d>lszegodzia- 

W skłoni jego wchodzą pp. Roman hrabia 
P o t o c k i ,  Stanisław hr. P o t o c k i .  A leksan­
der ks. C z a r t o r y s k i ,  Franciszek hr. P o t n ­
i j  c k ?, H ilary T r e t e r ,  Józef M i l i ń s k i ,  
Edmund L i t y ń s k i ,  IŁpólit B o h d a n ,  M a■ 
ksymiljsn D o b r z a ń s k i  i Franciszek W o l- 
f a r t .  Wszyscy przyjęli wybór x wyjątK:em nie- 
rbeeuigo Aleksandra Czartoryskiego, którego u- 
dz 'ał jednak nie podlega wątpliwości. Gdyby 
z łś —ezego meprzypuszczano, odmówił, n a t. uczaj 
tego miejsce ma zająć Marceli ks. C z a r t o r y- 
s k  i lub p. K a s t o r  y. Na tern zakończono po­
siedzenie.

Przegląd polityczny.
Lw ów  22. listopada.

Opiócz sprawy hercogowińskiej i rozruebór’ 
na pograniczu Czarnogóry i Dalmacji, które ma­
ją  stać w związku z rozporządzeniem rekruta- 
crjnem , dla Bośnji i Hercogowiny wydanem. pod­
nosi się sprawa zniesienia twierdz bałgarskich 
Tur?ja i Austrja są w niej bezpośrednio intere 
Suwado. Ale KiuJa i«ja1e popiera wstręt Bułgarji 
od wypełnienia zobowiązań traktatowych.

Dziś e c nadeszły ż«dae nowa szczegóły ó 
[powstaniu K ywoazan. D jbyw a się tylko njgfo 

u a ,  że spensjonowanie jenerała Rodicha ma 
wielką łączność z temi rozruahami. Następca je- 

} go, jenerał Jovanovich, jest podobno n wspo- 
jm nianych górali mniej popularnym niz Rodich. 
' Tribunc wiedeńska wspomina o planie odcięcia 
Krytwiszanom komunikacji z m iastami nadmor- 
skiemi i wygłodzenia ich, gdyż żywność potrze 
bną nabywają oni w tych miastach, Słychać ta k ­
że, że górale wymordowali parę posterunków 
żandarmskich.

Hr. Schfiuborn przybył, dnia 20. bm. do B er­
na. Na dworcu oczekiwał g )  radca nadworny 
W inkler.

Hrabia Csroutni ośw iadczył po namyśle że 
nie przystąpi do klubu połączonej lewicy. D epu­

to w an y  GLeuter pozosUnte w klubie H ihan 
warta.

Hr Knluoky m iał 20 bm. dłuższą konfe­
rencję * hr. Tsaffam, poezsm ma wyjechać do 
Pcteesburgn, aby wręcz; ć carowi pismo odwołu­
jące go z ambndady.

Na wezwanie komisji Izby poselskiej, która 
obraduje nad zaprowadzeniem opłat od in te re ­

sów giełdowych, wiedeńska Izba giełdowa w yde­

legowała w charakterze rzeczoznawców zteroek 
[swoich członków, a  między innymi radcę g ieł­
dowego, Wincentego Tzussiga.

Arcyhsiążę Rudolf z m ałżon-ą b jw ił do 20, 
bm. w SzuBS-Regan, gdzie im Wołosi siedmio­
grodzcy wyprawiali owacje.

Komisja pod przewodnictwem jenerała Czer­
wina, ma jeszcze do przejrzenia 1000 spraw, ty­
czących się zesłanych na wygnanie w drodze ad- 
m istracyinej.

W Heluingforsie ogłoszono ukaz carski, za- 
prowodznjący równouprawnienie języków szwedz­
kiego i fińskiego w sądach i innych urzędach

Zniesienie wydziału dla spraw Królestwa 
Polskiego w m inijfe'Stwie skarbu , jak donoszą 
telegram y dzienników warszawskich, odiożonem 
zostało do mies ącn kw ietnia roku przyszłego,— 
Donoszą dalej, że w zakres komisji, obradującej 
pod przewodnictwem sekretarza stanu Kochano 
wa, wchodzą tik ze  kwestje, dotyczące z bliska 
administracji Królestwa P o lsk ieg o ; wszystkie 
miejscowe władze administracyjne mają uledz re ­
formie.

Depesze z A lekssndrji potwierdzają wieść 
dawniej zą o wybuchu pow sttn 'a  sra tsk iego  w 
okolicach Mekki, wymierzonego przeciwko po 
wadze sułtana. Porta ma ściąg ic  wojsko w Dż»d- 
dah, aby przytłumić te rozruchy.

Z Belgrf.du donoszą o szyzmie wybu ;hłoj 
z powodu usunięcia metropolity. Duchowieństwo 
podzieliło się na dwa praw ie równ ooozy. J e ­
dni w rytualnych m odlich wspomiufeją nazwisko 
m etropolity Michała, drudzy Mojseja. Rząd za­
chowuje się wobec tego caik;em beeradnie. Rząd 
rosyjski zaś wywiera silną presję , aby opór 
usuniętego metropolity podtrzymać. Jest to bo ­
wiem całkiem rosyjska figura.

Internowany w Natalu b. król Zulusów, Ce- 
tvw*ij° napisał list do tamtejszego biskup* z za­
żaleniem; na niewolę, w której go trzym ają i z 
gorącem życzeniem wyjazdu do Anglji.

l i m y  iłiMii J w  ftttba
W ied eń  22. listopada. Hr. h  s 1 n o k  y 

wyjeżdża w czwartek do Petersburga na audjen- 
cję pożzgnalną, a za 14. dni obejmuje urzędo­
wanie. — Tagblatt użala się, że odtąd będzie 
kierownictwo polityki zewnętrznej, tak  samo 
jak  i wewnętrznej, prowadzonem w duchu kon­
serwatywnym i że Węgrzy spostrzegą za późno 
błąd, jaki popełnili, przychylając się do nom im - 
eji hr. Kalnoky’ego.

W iedeń  22. Lstopada. W szystkie dzienniki 
tutejsze zajmują się jeszcze zmianami, zaszłemi 
w klubach parlamentarnych, szczególnie „klubem 
centrum" i  nowymi parami.

W iedeń  22. listopada. Dalmatyński prseł 
K i a i c  był wczoraj na auujeucji u baiona Kai 
laya i hrabiego Taaffego i zażądał wyjaśnienia 
co do rozruchów w Krywoszy.

Rząd austrjacki zaźądoł od Czarnogóry zam­
knięcia granicy, aby un;em jżebi ć ucieczkę do- 
wstańcom [irywcsiańskiin. Skdró jenerał J  o- 
v a n o v i c h przybęoziśs z w o jskim l operacyjne 
U; przetnie najoierw wssoikie linje komnoi
k a jjjn e .

W iedeń , 22. lisionad4*. W ielką sensację 
spiawił ta  dziś komunikat polityczny, zam e- 
szczony w Tagblacie. przez jednego z posłów pol­
skich, jd& ogólnie mniemają, dra W o l s k i e g o ,  
gdyż oznaczony jest literą (W). W artykule ty  u. 
przemawia ów poseł za utworzeniem lewego 
centrum, złożonego z posłów patrjotycznych i 
sm iu».owauvch, którzybv naecydowani byli po ­
pierać rząd w każdej słusznej sprawie. — 
W  takim  razie mogłaby się prawica obejść bez 
„klubu centrum ." do któregc należą reakcyjni 
oieprnyjaciele postępn. Do połączenia się z libe- 
rainemi żywiołami prawicy niezdolną jest bowiem 
lewicn z powodu swej silnej, nieubłaganej opozycji. 
Jeżeli wiernokunsiytucjyjn' nie dopuszczą do n a ­
tarciu g-J ugrupowania się stronnictw, to w ta ­
kim razie będą mnsieli patrjoci, stojący po za 
stronnictwem wieruokoustytucyjnem, chociaż z 

w ae ren , kapituiować przed

Telegramy Mira komioMiimap
W ied eń  21. listopada. Pólitische Correspon 

dem  donosi: K r l n o k y  udaje się 24. listopada 
do Petersburg*, aby odbyć audjencję pożegnalną 
u ctra.

W ied eń  22. listopada. Wioner Ztg. publi­
kuje nominację K a l n o k y e g o ,  ministrem 
domu cesarskiego i ..ministrem spraw zewnę­
trznych.

B e r l in  21. listopada. Na cześć dnia uro­
dzin małżonki następcy trouu, odbyło się uroczy­
ste poświęcenie muzeum dla przemysłu artysty­
cznego ; w uroczystości wzięli udział następea 
tronu z malżouką i ciało dyplomatyczne. Casa z 
nie brał udziału w uroczystości, ze względu na 
stan swego zdrowia.

R zy m  21. lis tj iada. Posiadzen e Izby. Pod­
czas rozpraw budżetowych spadł z trybuny re­
wolwer przed ławą komisyjną na salę ale me 
wypalił na szcnęscie. Prezydent polecił natych­
miastowe aresztowanie winnych, obrady trw ają 
dalej.

R zym  21. listopada. Uwięzione indywiduum, 
które rzuciło rewolwer na salę parlamentu, liczy 
około lat 30, pochodzi z Sycylii i zwie się Ma 
c a l  u s c o . Człowiek ten był już raz skazany za 
zamiar morderstwa.

S ta m b u ł 22. listopada. Fomeważ poseł 
greeki . K o n c h  e r  o l i s t  powodu zamknięcia 
poczt greckich, wręczył Turcji notę, w l lórej 
tąda  wobec Grecji takiego postępowania, jakiem  
się cieszą narody najhardziej uprzyw lejowsne, 
poleciła Port* zamknąć julro urzędy pocztowe 

Stambule i Jau 'n :« przy asystencji wojsko­
wej. C o r  t i wręczy wkrótce sułtanowi wielką 
wstęgę orderu  Aimunziaty.

L o n d y n  22. listopada. Dziennik dworski 
z a w is d ^ ie  s zaręczynach ks L e o p o l d a  
* księżniczką H e l e n ą  W a l d e c k .

M ad ry t 22. listopada. Izba przyjęła pro­
jek t dn ustawy o budowie kolei Huesca-Gan- 
franc z subwencją 60.000 pezetów od kilometra. 
Koszta budowy tunelu przez Pirynee, obliczone 
na 13 mity nów, pokryje w połowie Francja, a 

połow;o H iszpana.
TeJegraf^&a-/ feara v

W iedeń  22. liBtopnda go<lr'n a  ?0 m  40 A ko.e
kr*d;t£.S§> S 6141 , A a g r l - A --?£■••. I t4 * 8 0  A k - j *  b ło k n  
D n io u  148-10 K o le i A ur.*!#  U d .  8 0 7 -—, # c fc . la . 149 2 5 , 
Seato r .a p ie ro w a  — wotawn* gal b a n k u  ajp*.

  Oił crdiłbs cbUsja-.-lc ir .d o M ń a a o y jr .s  — , 0*1:-
eyjeki »>«»% r . iv tv k u ! i;y  — l o s y  i roara ItMO , 

,-^ leendo r 3-89. ę a y ir r .  1 #?6. D e ^ a o b ie n
a p o k o in  e.

Wiedeń 21. lis to p a d a  god a in a  1 m in  20. L e iy  
k re d y to w a  180-— , W ę g  ako je  b e d y t  309 60, a. ko  ja  a n g lo -  
łU L tr  1 ,4 f i i ,  A k c ie  b a n k u  U n io n  142-75, A k o ja  k re d . 
K a ro la  L u d w ik a  309 — , A k o je  k o le i p ó łn o o n e j 249-50, 
A k o je  k o le i p u ia d n io w e i 160 75. A k o je  k o le i A łfó ld s k ie j 
175’— , A lra ie  k o le i E lż b ie ty  218 — , A k o je  k o le i L w o w a k o -  
^ - ie rm o w ia e k ie j 17 ’ - —, A k o je  h o le i w ęg, nó łnoono -w eohc- 
d n ie j 16s 50, W ie d e ń s k ie  lo iy  182-50, A k o je  k o le i R u ­
d o lfa  — -— ,r A k o je  k o le i A lb re c h ta  — •— , W ę r io ra k .e  
o b lig a o je  p a ń łt  wa w  s ło a ie  97-— , G k lia y ja k ie  oo !igao. e 
m dem nisaOTjua 101-— , L o s y  re g n la o ji C isay — •—  L o sy  
tn re o k ie  2 > 61, W ę g ie rs k a  re *  tr 119 70 , A k o je  b a n k n  
s w ią a k o w a g ?  13981 , A k o je  b a n a n  o b ro to w e g o  — •— . 
Ik c je  k o la i w ę g ie rs k o -g a lio y jik ie j — —, A k o je  k o le i  
p a ń s tw o w e j — - —, R n b e l p a p ie ro w y  l-2 5 "/4 , W ę g ie rL k ie  
losy  126-25, M a rk . n ie m ie o k i — • —. U s p o s o b .: u s ta lo n e .

Wiedeń 21. lis to p a d a  g o d t in a  5 m in . 35. —
fd S s b K tr  -d ła j; P aństw a  w  banku . 77-30, w  s re b n a  78-05, 
d a u ta  w  B łoni-’ 93 80 , Losy  p o tv a * k i x ro k u  1860 182 80, 
A ko je  b a n k n  w la d e ń ił. ie g o  848 — , k ra d y to w a g o  36 00 
L o n d y n  118-50 ; 8 ra b ro  — •— , N Ł p o l« o n d ’ o r  9 -8 8 • /„  D a- 
k a t oes m i  u 5 60, 100 m a re k  n ie m ie o k io h  58 ’ — .

B e r l i n  21. l is to p a d a  godz. 6 m in . 35  R o sy jsk ie  
a n k o o t j 2 i7 - l5 ,  A k o je  k re d y to w a  630- - ,  L o m b a rd y  

258 -—. G a lic y js k ie  133-10. K o le i B n m a ń s k ia j 61-10, A u - 
it r ja o k ie  b a n k n o ty  172-40. Po z a m k n ię c ia  g i a l i y ; k ro -  
iy to a e  — • , L o m b a ra y  —

T ^ r y ś  8 °/b R e n ta  8 6 1 5 .
T e l e g r a m y  i b o i o w e  % d n i*  /1 lis to p a d a . —  

W i s a e ń :  Pasanica 1J-20 do  1 2 -8 , t l . ,  ty t o  9 80 d i
9-70 s t.j jgoa -a iań  — do  — - -  s t., k n k n r a d z a --------
ta  t l  , ow ies  — ■ — do  — t l . ,  o k o w ita  p r .  lu .ro a

l i t e r  p r o o in t  34 50 do  34-76 i L  —  B a d a - P c o s t :  
P u a n i u 190 k lg r .  (n a  w iosnę ) 12 40 do  12-42 «L, n e p a k  
'n a  s la i-p ień -w t-tno iao ) — si  — B a r * ! a :  P sM m o a  4 5 lt r  
[na p a i^ s io r n i* )  988-— , -ży to — 1• —, s M r itn s  loao  61 9C, 
o le j t u r > h o v /  67 33. —  S s o s s e i n :  Psaanloa —  —, 
rś » p ik  —  — . -  P a r y S :  aaęki 159 k lg r .  64-PO, o le j
rs s p a k jW f 82 50, s p i r y ic i  —  W r o n i a w :  Paseaioa

, Syto — —, owies — , a p iry .- is  — —, k u k n rn d s s  
— K o  1 o n  i  a : Psnonior — •— .

N afta  W i e  d o ń  U .  l is to p a d a : 16*1, do (?) -  
■* r  y e s t :  — ■ B r « m a : 7 - 4 0 .  H a m b u r g :  7 4 0 , na 

l is to p a d . 7 4 0 . na  lis to p . -g fa d s i. ia  7-61. A n t w . r p j a :  
n t  l iB topłd  :.8. N o w y - ? n r k :  7 1', .  E l  l a d a l f i a :  7 1/.-

P zyjeclijli do Lwowi dnia 22. listopada.
H O T E L  Z O R Z A . H . S z e lis k i z E ^ m b o rn i,  J .  h r .  

S z e p ty c k i z P rz e łb ic ,  J . S ta rz y ń s k i z B a ra n o w a , L  h r .  
P o to c k i z B rz e ta n , J . L o t t  z W ie d n ia , F . h r .  P o tn lio k i 
z G lin ia n  L . K uu to ry  z P odha jeo , S. h r . T a rn o w s k i ze 
S n ia ty n k i,  T . K o m a rn io k i ze S w ita rz o w a .

110T E  ; A N G IE L S K I .  T .  S e rw a to w s k i z B u o n io w a , 
I .  P og lies  z t  Z ło c z o w a , B . F iU to w s k i z D u b ia , K . P od - 
laszeok i ze Z ło c z o w a , J .  C z e o h o tric  z B rzażan .

H O T E L  E U R O P E J S K I. J . M il iń s k i z H e le n ó w k i, 
E  T o ro B ie w ie z  z T u r k i ,  W . L in tn e r  z W ia f in i* .

H O T E L  W A R S Z A W S K I W . J a ro s z y ń s k i^  M jr a u ,  
K . B astgen  z R om anow a , Z . S tru iz a w io z  D u o la n . "

U O r E L  K U H N A . S. N o w a k o w s k i z L ip o w c a , R . 
K o rb e r  z G lin ia n

H O T E L  L A Z A R U S A  D  A rz t  z L a ń  u ta , J . Laoh- 
senhaus z J a ro s ła w ia , S. Z e is U r  z W ie a n ia , F . S u ile ie r  
z B e r lin a , K  S a llm aye i- z G z e ro io w ie c , S. M a y b iu m  z 
B rz e ż c n , N . K ap e lu sz  z B ro d ó w .

gniewem i żaiOiU 
Llenbachercm.

22. ls to p a d a . P ^zy  u k o n s ty tu o w a n iu  
eiy now o w y b ra n e j ra d y  g m in n e j m ia n ta  Buczaoza w y ­
b ra n o  je d n o g ło ś n io  p o n o w n ie  B e rn a rd a  S t e r n a  b u rm i-  
a r rz e m , a G rze g o rza  Z a j ą c z k o w s k i e g o  zastępcą 
b u rm is trz a .

D n ia  21. lis to p a d a . 
Lwów, z Iz b y  h a n a lo w e j.
I. Akcje za sztukę, a, UOO zł. 
K o le i g a l. K a ro la  L u d w ik a

„  L w o w s k o -C z a rn io w . 
B a n k u  H ip o te c z n e g o  g a l. 

„  K re d y to w e g o  g a l
I I .  Listy zastawne na 100 zł. 
T o w . k re d . g a l. 5 °/0 w . a

» ” ” fo(° ”» r  o °0/o u
” ” ”, ”B a n k u  h ,p . g a l. 6 /0 „
u j-. i: K[% ”
„  5°/o Pre m -

I I I .  Listy dłuine na 100 z ł  
G al. zfc»:ł. k re d . w ło ść . 6°/0

” ” . , ” . i.’ 5°lo|
O gó l. r o i.  k re d . z a k ł. d la  
G a l. i  B u k . 6 %  los. w  15 i 

IV .  Oblim na 100 zł. 
In d e m n iz a c y jn a  g a lic . . 
K o m u n a ln e  g a l. Z a k ła d u  

K re d y t,  w ło śc ia ń s k . 6°/0 
P oż y cz k i k ra j.  i8 7 d  6°/, 
LoBy m ia s ta  K ra k o w a

„  S ta n is ła w o w a
V . Monety.

D u k a t h o le n d e rs k i . .
„  cesa rsk i . . .

20 fra n k ó w k e  . .
P ó ł- im p e r ja ł ro s y js k i . . 
R u b e l ro s y s k i s re b rn y  

„  „  . p a p ie ro w y
100 m a re k  n ie m ie c k ic h  
S re b ro  za 100 z ł. . .
K u p o n y  w  s re b rze  . .

Wiedeń, 19. lis to p a d a . 
ObUgi długv państwa. 

R e n ta  p a p ie ro w a  . .
„  s re b rn a  . . .
, z ło ta  . . . .  

Losy z r .  1854 3 V / „  .
,, „  1860 4°/0 500 z ł
„  „  1860 4 %  100 zł:
» ,, 1864 . .
„  1864 i / ,  . .
„  „  C om o-R en ten  •
Oblięg, ind emnizacyjne.

'  C z e s k ie ....................................
8  n k o w iń s k ia  . . . .

ż ą da ją

3 i2
180 —
310 —
262 —

101 50
97 50

101 50
94 50

10? 60
100 —
103 25

102 _
94 50

94 —

101 75

101 50
103 —
22 75
26 50

5 60
5 63
9 45
9 74
1 65
1 26

58 30
100 50
100 25

77 20
78 10
93 70

123 25
133 50
134 25
174 75
174
30 —

105 50
101 —

płacą

309 — 
177 -  
306 —  
258 —

rOO 50 
96 -

100 50 
93 —

101 60 
99 —

102 25

100 -
98 -

92  -

100 75

100
101 
20 75 
24 50

5 50 
5 53 
9 35 
9 60 
1 50 
1 24 

57 60
99 50 
99 26

76 05 
7” 90 
93 55 

122 75
132 80
133 75 
i7 4  25 
178 —

2 9  50

104 50 
100 _

G a lic y js k ie ........................
N iż s z o -a u s tr ja c k ie  . . 
W y ż s z o -a u r tr ja c k :e . .
S z l ą ° k i e ........................
S ty ry js k ie  ........................
S ie d m io g ro d z k ie  . .
W ę g ie rs k ie  . . . .

r  z k la u z . 1867 
O b lig i poż. kolei węgier. 
R en ta  węgierBka z ło ta

„  za k o le j w sch.
Akcje bankowe. 

A n g lo -A u fs tr ja c k . B a n k n  
Z ie m s k ie  Kred w ę g ie rs k .

„  „  a u s tr ia c k ie
Z a k ła d  k re d . d. h a n d  i  p -.

,, „  w ę g ie rs k ie
B a n k  d e p o z y to w y  . . 
T o w . eskom p. m ż. a u s tr. 
G ai. B a n k u  h ip o te cz n e g o  

d la  h a n d l. i  p rz . . .
A u s tro -w ę g . B a n k u  N .-B
U n io n b a n k .......................
W ie d . B a n k y e re in  . .

Akcje kolei.
K o le j A lb r e c h ta . . .

A lfo ld -F in m e  . . 
ż e g lu g i p a r . na  D u n a ju  
K o le j E lż b ie ty  . . . .  

„  p ó łn . F e rd y n a n d a  . 
„  F ra n c isz k a  Józe fa  . 
„  g . K a ro la  L u d w ik a  . 
,, K o s z y c u o -u d e rb e r . 
„  L w o w .-C z e rn .-J a s k a  
,, P ó łn o c .-a u s tr ia c k a  
,, ., , j  L i t .  B
„  R u d o lfa  . . . . .  
„  S ie m io g ro d z k a  .
„  to w a rz y s tw a  p ańs t. 
„  p o łu d n . (L o m b a rd y )  
„  C isańska  . . .
,, węg. g. LupkowBka

L o s y ,  
R e g u la c ji D u u a ju  . . 
P re m io w e  W ie d e ń s k ie  

o W ę g ie rs k ie
i ,, T u re c k ie  .
K re d y to w e ........................
K l a r y .......................

ż ą d a ją

101 50 
106 —

104 75
99 75 
99 75 
99 -  

133 25 
119 !>5 

97 20

154 -

283 50 
8 6 1 75 
362 50 
283 -

836 -  
142 60 
139 40

175 -  
566 -  
217 50 

2403 
194 50 
310 -  
148 — 
>77 75 
227 — 
240 — 
169 25 
169 20 
324 25 
151 25 
250 50 
167 -

117 
133 —  
126 
25 50 

180 —  

40 —

płacą

101 -

108 —

153 75

283 —

565 -  
216 5( 

2400 
194 -

25 — 
179 50 
89 50

ż ą d a ją p ła c ą

Ż e g lu g i p a r. na  D n n u ju 118 112 50
K e g le w ic h a  . . . 17 50 17 —
K ra k o w s k ie  . . . . 22 — 21 CO
M ia s ta  B u d y  . . . . 40 25 39 50
P a l f f y ........................ 38 25 38 —
R n u o lfa  . . . . 20 — 19 25
S anna .............................. 52 50 52 —
St. G e n o is ........................ 49 25 48 75
S ta n is ła w o w s k ie  . . 25 80 25 40
W a ld s te in a  . . . . 31 25 30 75
W in d is e h g r& tz a  . . . 40 — 39 75

O blig i p ierwszeństwa.
A lb re c h ta  ........................ 94 25 94 —
E l ż b i e t y ........................ 98 40 98 15
F e rd y n a n d a  p ó łn o c n a 105 — 104 5 0
F ra n c is z k a  Józe fa  . . 102 10 101 70
G al. K a ro la  L u d . I .  E m . 99 80 99 40

11 » a  I I *  1? — — 93 —
K o s z y c k o -0  d e rb e rg s ka  
L w ow B ko-C zern . I .  E m .

95 50 95 25
94 70 94 30

»j »  I I *  „ 100 25 99 75
R u d o lfa .............................. 98 — 97 75
S e d m io g ro d z k a  . . 92 20 91 90
K o le j p a ń s tw o w a  . . 175 75 175 25

,, p o łu d n . (L o m b r .)  
„  C isań . to w a rz . ,

181 10 180 80
102 — 101 50

W ęg. ga l. Ł n p k o w s k a 98 30 92 80

W a l u t y .
D u k a ty  w ażne . . . 5 62 5 60
20 f ra n k ó w k i . . . 9 40 9 39
Im p e r ja ły  ro s y js k ie 9 67 9 65
F u n ty  B zterl. s n g ie k k . 11 85 11 80
L ir y  tu re c k ie  z ło te 10 74 10 72
S re b ro  za 100 z ł. . . _ _ — —
K u p o n y  s re b r. za 100 _ _ — —
M a rk i n ie m . za 100 m a r 58 05 57 95
R u b le  p a p ie ro w e  . . 125 75 125 75

Warszawa 17. l is to p .

4°/0 L is ty  zastaw ne I I . 97 25 _
kupon — — — --

5°|0 L iB ty  zastaw ne  1869 91 50 — --
kupon 202 — — —

4°|# L iB ty  lik w id a c y jn e 84 60 — ---
k n p o n 185 — —

I

r r R U T
o r m ia ń b k i  

-ALA E k s tra k t  k ^ s ś n o j  zupy
s, g o m u lk a c h  na 12 ta l -rzy z u p y  po  12 c t.

B U L I O N  mięsny
W o ło w y  w o ły ń s k i . . . k i lo  z łr .  4 - —
K le c z k o w s k ie g o  c ie m n y  . „  „  4 -~0

,  ja s n .  z d z icz y zn y  „  „  6-40
,° - 'lk o w B k ifg o  z d z ic z y z n y  „ „  6 40

E k s t r a k t  m ię sn y  L ieb ig a , w  sio 
ik a c h  po  85 c t. i  1-60.

O r o s z e k  s u s z o n y  r o s y j s k i
k i lo  z łr .  3 60.

2589 p o l e  ea h a n d e l  6 - 0

Harkiowieia
w e  L w o w ie , w  R y n k u  1. 42.

J ̂  a—BBC—gM* 1 * 11
W niedokrewności, bladaezce i w 
patologicznych wypadkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy b p - i j 1 l i s i  a  c h o r ó b  
t a j e m n i c z y c h :  p r e k t y o i -  
n y  l e k a r z  M e d y c y n y ,  C h i '  

r u r g l i  i  A k u s i e r j l

J b N (KUKPIBL

C ł a m i  i  p o e b e r z o  r ?  i » i e
'„a jp e w n le jw a  ir e re  w a ty .rs  p ra w d z iw a  fa n o in jm  if ls ia  s o  1, S, 3, •*- i  '< zł> 
S p e e j f l i l f f i i o A i i l  d i a i L a i i  tu z in  s ir .  8-SO, <o«l
(w A n n ie  pa skó w ) s z tu ka  zftr. 2-89. w yz y fs  po-J a y a k ro o ją  *<• k r z . r k f c  p ja - '- ®  
«?*r,rep-jag -n tie *  A ie z «  M o ś ć ,  W ie d e ń , I .  K8Rswfcofgr,ffl»e' N r . I ,  1.

v i'.izj-.r. Mk,

p r z y  u l i c y  f b a l o w e j  p o d
L  3 f I-sze piętro.

Ordynuje od godziny 0, do 12. 
i od 2 . do 6 . 2710 47—0
irn̂— Ul ima mr»MTlkm-~T>t»rall

Zuzanna Krzyżanowska,
Lwów ul. Csarnecnego l. 28,

o tw o rz y ła  2652 1 6 -  0

i u r o  n a u c z y c i e l s k i e
•w o ż e ń  p p , n a u c zy c ie le k , g n w e r.-a n te k  

I P u le k , N ie m e k . F rs n e n z e k  i 
A n g ie le k .

' ■

H E IL .E  L I S A B B T H ^ M S j ^

Płaszcze gutaperchowe nieprzemakalne
e ż L r n e  i  b i a t e .  2768 6 -1 2

Deszczochrony jedwabne i wełniane
p o lec a  p o  n^ jum larfeow ańiszyeh  c en ach

F .  6 .  B A R D A S Z
fekład płócien i bielizny Htoł swej -we> Lwowie.

Lepsze  od  W B ze ltich  p o d  b " y c h  p re p a rs ‘ ó w , p a s ty lk i te  eą wo 
t l i .O i s z k o d liw y c h  tu ^ s tn n e y !, i  u ż y w a ją  s ię  z n a jte p s z -m  pow oJz

w o lo o  ■-1 (
zeoi-m

w  o h o ro b io h  o rg a n ó w  po d b rzu sza , na f i b r ę " ne c h o ro b y  p ie rs io w e , skó-ne.. 
oczne, m ózgow e, na  c h o ro b y  nBt, d z ie c i i  k o b ie t. Są le k k o  p rzeczyszcza ją  o 
i  o z y s c z ą  k r e w ; żadne in n e  le k a rs tw o  n ia  je s t lepsze, a p rz y  te ra  n ieś-.bo­
d l i  wszo, aby  zw a lczać

. r n s m , ^  k s m i s i 9
będące ui zawodną przyczyną większej części chorób. PonLwsż są ooukrzone, 
przeto . aw  i t  dzieci obęfepie je zażywają. Pigułki (e są zaszczycone bard-io 
chlrh"< m śH-jdectwem r a d c y  n a d w o r n e g o  prof„ P i ih a ,  
f P "  l* tH e ‘k o  z a w ie r a ją c e  15  p ig u łe k ,  k o s z t u j e  15  c t t t  

n iu it , m le s sc z ą c ir  8  p a d e łe k ,  a  z a te m  1 3 0  p ig u łe k ,  
k o « z tu |«  t y lk e  1 z ł r .  w . a

11 P T O c ł  i>nivn Każde p u d e łk o , na  k tó re m  n ic  m a  f i r m y : „ A p o t h c k e  
*  o C f s t U t t  b '1 1 ,  ( . e o p o l  J , ’  a  na  o d w ro tn e j s tro n ie  n ie

m a naszego *L * Ł» OObro a n o g  i, je „ t  l a i a y l l k i a l w m ,  p rze d  k tó ­
re g o  k u p o w a n ie m  o s trze g a  się p u b lic z to ś ó .

BTalety i o k ł a d u l e  b a c z y ć , a b y  n ic  
d o s ta ć  p r e p a r a t u  z łe g o , n le s k u tk u *  
'ą c c g o , a  n a w e t  u n z e  u z b o d llw e ^ o .

N a le ży  żądać w y ra ź n ie : N e a s t C l n a  E l l s m  - 
b e t h - P I I  mI u .  N a  o w ito e  i  na  in s t r n k c j i  z a iy -  

w  w a n ia  z a o p a trzo n e  są one o b n k  w l d o c z a y m
po d p i - ł , 2874 2— 10

G łó w n y  S k ła d  w  W ie d u  u : A p t  k e  „z n m  h e ilig e n  L e o p o ld *  F i l ip a  N eu- 
s te ir  a S t* d t, E -’k e  d e r P ia n k ę  i -  n n d  S piege lgasse . i  w e w s z y s tk ic h  re n o ­
m o w a n y ch  a c -te ta  ib  w  W ie d n in  i  na  p ro w in c ji.  S k 'a  iy  w e  L w o *  : e : J  
B  e i  s e r ,  a p t., Z . R  u  c k e r ,  a p t.

tlTfrmiTi tiYinimrrrTTiTTliT-rit

rC P ie rw sz a  k o n ce ss jo n o w an a  fa b r ;  k a  su sz u n y c h  ow oców  g  
|  j  b ez  d y m u

Ą KAZIMIERZA LITYŃSKIEGO
Ą W F S fetjsjiu  f?

^  powiat kossowski w Galicji. =
^  Utrzymuje na składzie i wysyła mnięjszemi i większemi psrtjami ^  

z odpowiedniem rabatem suszene owpee bez dymu a mianowicie: 
kilffasa-igi wyboniych gatunków, obierane i p-asowane za 

1 kilo 1 złr. 20 ct.
G r u s z k i  w łupach 1 kilo GO ct. 2907 L 3
t i» b lh * ł  tylko wyb-iruyeh gatunków ob. r 11 drylowane 

i prasowane za 1 kilo 80 ct. ^
jjf J w b i k *  w łupach za 1 kilo 40 ct. 1 4
i j  i ziarnka z jabłek i gr«szeŁ tegorocznych, u mnie dostać można 
t I  (dla ogrodników przydatnych) *
^  (loco kolej żelazna 4- Kołcinyi).
^  Tym sposobem suszone — przez ś. p. ijea  mojego J  is a  S

Ł U y ^ » i ł i< !g o  owoce, były premiowane na wystawie w Wie- R  
K  dniu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Kołomyi etc. zachowując 

sm *k i aroma świeżego owocu, z a s tę p u je  takowy najyupełnicj ^  
^  w użytku do wszelkich kompotów, legumin pisczyscych etc.

W nadziei że produkt mói pożądanym będzie w każdej 
kuchn', polecam się łaskawym względom. Kazimierz U tyńśk i. V

^ I f i u u i u u u n S  _  „

S Z P R Y C O W A M I E ^
z r o ś l i n y  m a t i c o  i

P. c t  O c ,  A p tekarzy  w  P ary żu , ■
8, ulica Vivienns.

vb*ol niĄohybr.i-i ę| 
i Comp. U.a le -h  
po iiocr knji.: «a- 

lcopaiwy.
Pigułki te, ro.ctyikn re r  sku ’: v, czasie , s i -

w e tm t m ają  tyle mepr?y\Ł;r,r:,ij v.oni h s i3aóv: , -paW r.
K a id y  flakonik - .p a t ro n y  podpi?e,r. O r J m a a l t  e t  C s i a p .

„ P i a “ nJkD!ctta- !icznyph r&lsrerslw t naśialowniotwa żądać aby sterzael 
I »75 Z ł  l r?I)c! ’ zxl koloru r.iebieskiego. stósowcie do prawa z 26 Listopada 
f e 4 ' « S r k 2 d B 1 G R lM A u fr  et COMP. ańąjdcwały

D ostać m ożr.a  V, głów nych  spl*k*ch  w  P O L SC B  i  w  A U ST R T 7.

m w rm rn T iir rT in iT n m » .. . .„ .r, [

SOOOOOOOOOOOIOCIOOOOOOOOOL o  
, Wiener tersicIierungs-Gesellsch ftp.

w  W  i e d n i u . O
Fundusz gwarancyjny: ®

Guldenów 4,500.000 a. wal. g
„Wiedeńskie towarzystwo asekuracyjne" ubezpiecza g

O g r a t i s  w  p i e r  w s z y m  r o k i i  h
S  n a  p rzec iąg  sześc iu  la t ,  g

domy mieszkalne i budynki gospodarskie; płacenie premii ^  
zatem przy uki-ch ubezpieczeniach zaczyna pię dopiero w dru- ^  

gim roku i jest podzielone na 5 ra t rocznych.
Jeneralna Ajencja d la  Galicji, Kranowa, __ 

®  i Bukowiny. 2 6 2 5 1 1 -1 2  a
Cai- « s r l « l  <r» u l i a a s e K j r n i  Senior g

we Lwowie, plac Marjacki nr. 6/7.

uaaoaootiooooiooiaoooooooooo



DZIENN11PP0LSKI.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru 
M A G A Z Y N  D A M S K I

Kamila Strzyźowskiego
we Lwowie, ulica Halicka 1. 4.

2869 2 - 0  4

■ j  j* „oartamiae' aieszkodliwy dla 
- nadania rumieńców i utrzyma'

ni a świeżości policzków. Puder , Ye- 
lo..tin“,“ arałs-ąey szezęśli -ńe n* 
skórę, klory n.edostrzoionie przy 
staje do ciała i nadaje cerze lwi ■ 
iość naturalną. Creme, Gol i-Crear 
i Mydło glycerynowe.

■J^J"iewinny prawdziwie i nieszko- "^ ^^ 'y p ró b o w an e  i nieomylne środ- 
▼ ^  ki zamieniające włosy w je­
dnej chwili na kolor czr rny, bruna­
tny lob biały, mianowicie: Eau de 
Cythere, Law o’E be Augoste, Ni- 
gretin-, Outakne MeUnogene, E*n 
Dorat, Lai de Noix, Ekstrakt i no 
madę A. Maczuskiego.

dzący środek uający ciała deli 
k»tną oerę świeżości i młodośoi, 
jaktto : Eao de Lyss, Lait Autepbe- 
liąne, Oriza-Luote, Eau Allemande,
Eao de Prinobsses i inne. Pomadkę 
poziomkową dla zachowania ust w 
stanie świeżości i utrzymania natu­
ralnego ich rumiońoa.

. Ł a s k a w e  J Ł a m le js c o w e  zi m ó w l e u i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  I  n r j a k n r a t n i e j .

kolońską prawdzh 
▼ ▼ dę an.. tery nową proszi

wfi, wo- 
. proszki i pa­

sty do ozyszt ze na zębów, atrament 
do znaczenia bielizny, wody i octy 
do męcia, porfumy francuskie i an- 
g elskie, sachetki, paciorki wonne 
do kadzenis, olejki, fixatory, puszki 
do pudru.

—1-----. -    .......——    ...    -iwoMiraSS'
jW/Wydło bygieniozne makasarowe w eleganckim słoiku v  4 za'

. pachach,^ zaszozyo_.ao świadectw em art-ędu lekarekiego, jako 
p: Bzuwcdny środeL deli_acący i gojący saorę cierpiących na 
ostrość twarzy i rąk w takim stopniu jaki przez "żyoń innyeń 
w cgóle mydeł toaletowych w handlaub znajdujących się nigdy 
osiągniętym byó nie może. Ponadg do pielęgnowania i wzmo­
cnienia korzeni* włosów, do kędzierzawienia, tudzież do bez1, a- 
rnnkowego porostu tychże.

aa -t-t-M,- je 4M

f  s lK iiifM ld  i łapsiitti i  raśliiT
M  A T I  C O

»  iii*bośeia<* h  «efctAI«A « o J- 
ś r o d e k .

(Sfiasaha wstraykiw«ń -10 ont, !»■  
puułek PO c r t )

•'oso* aptek* #pcd Lwem* we Lwcw"a 
obok Brygidek

Ł KBZ7&ANOWSEH9GG.
Zamówieni* z ps-ftwłwji aaknte-.-.spi* 

a ę odwrotną pcczcą. 2693 46- 0

Amt&ai Paul/
0. k. ^  uprz.

Mrilsnt ffieiiottw
d o  p o śc ie li

Wieleń m  Le cMiiiMm Nr. 36
p-.unoa hog if,y swój skład wszelkich  
^ y z  ( l m l o t & u  potrzebnych dr  
j . q ś  i r l * ,  jakoto p i ó r ,  p t e r i  
) . n c h ó »  i - r | f  i  . C-DEik
z ilustracji mi ua żądanie ru zse ła s  
1219 sję gratis i franco. 4

f

A B IH C G tl
Likier wytworzony z wyśmienit 

owocu Moreli.

ŁI3UEUR n’CR
Wzmacniający i ułatwiający trawienie

Fabryk* lyecyaliu a P «m  Garnier 
W ENOHIEN-LBS-AUNS POb PAHtŻE V

Dostać mofna we I wowie w cukierń 
p. L. Rotlendera i w składzie win i li­
kierów, p. St. Markiowicza w Rynku. 

2883 6 24

O P T Y K  
Maur/cy Boscowitz
r «  L t r o r l* ,  p l .  M & r ja c k i l .  6 .

(r ig ulicy Kopernika),
poleca P. T. Publiczności swój obficie za­
opatrzony skład w cwikery, sztejhory. 
okulary, I iruitki, binokle teatralne i po­
lew j , dalowidy, tirmom-try, tak dis 
użytku w gorzelniach, jakoteż w dimu. 
dla chemików i lekarzy, wagi do mio 
rżenia płynów, alkobometry, Tralles i sa- 
charometry, barometry, mikroskopy, lupy- 
szkła do czytania, wagi wodae, r jisceig 
insirumeuta inżynierskie do wrzelkieg- 
możebn >go użytku, tasiemki miernicze, 
colsztoki, manometry, belgijskie rury dc 
mierze da siana wody we wszy, kich mia­
rach; elektryczne msszyny i elektryczne 
elementa, przybory do urządzenia tele 
grafów pokojowych, telefony, strzykawu 
morfinowe i igły, skrzyuki stereoskopowi 
i obrazki, laterna magica — w ogóle 
wszystkie przedmioty wchodzące w ziwój 
optyczno-mechaniazny

p o  n a i t a f e s s y c h  e o n a c h .
Uskutecznił reperacje wszystkich op­

tycznych i r.acbanicznych pi zedmiotów 
i notrumentów najspieszniej i najdokła­
dniej 26:6 16—?

Zamówienia załatw a za zaliczenem 
,ia‘ ychmiast. Coby się niepodobało, będzie 
bez przeszkody wymieniona,
.£ & ' Zupełny stolik mierniczy używany,

B a z y l e g o  T o w a r n i c k i e g o  N a s t ę p c y
L w ó w , R > n e k  1.

polecają w iiajtelejtszyrn wyborze po riajumiarkowańszych ce)iach: 
M atei j e  w ełniane w różuyeh wyrobach po 24, 27, 30, 35, 40, 50

i wyżej.
K aszm ir? czarne i kolorowe czysto wełniane po 

100 i wyżej.
M aterje  jedw abne i wełniane do pokrycia futer.
P lu sz?  do obrań we wszystkich jakościacli. 

l i  himalaja, flanelowe i włóczkowe.
Próby na żądanie franco.

~   I   T  8

60, 70, 80, 90.

Chast
2652 12—0

i i t U u U Z i

w Czorhkowie na przedmieściu 
Wygnanka składająca się z domu 
o 6 pokojach, 2 kuchni, budyn­
ków gospodarskich i ogrodu 
w objętości l'|2 morga. Chęć 
kupienia mający, zgłosi się 
listownie do W. G w B ó b rc e . 

2399 y—2

^ M an yM H H aw
Kakao prosA owane lit t łu s re iu

zupełnie czyś

Czekolada proszkowana bez tłuszczu
Hemeotatyczna 

iraz wszelkie inae gatunki czenokdy 
io picia ; czekoladki deiertowe, pra- 
dnki, cukierki pouia-ikowe, owoce 

w konserwie i kandyzowani 
p o ł o g i

Cukiernia i  fabryka czekolady

p. Gros l V.
i 34 i W« AjwO i i l e .  6—0

i i f l i i n a i i i a r
używa się r. aieza- 
wodnym akutkium 
przemw

 M rw iw ya, kaw
ip kakiaizswi, i, .i ia a e ś ll I V8k*i!k!as 
trjllMlaa pliriijw y*. 2833 44—48 

Zadawtlnia lekrrsy i ohoryoh. 
zfca od kawy wyitaroz*. W Paryżu ulio* 
fiv  «an», 36, w apfcooe I4r. (Jńabl*; ws 
^wowia w aptekach pp. Krz/żaaowskiog :
ibok Bi/g dek i Z. Isa ce i BLsolaa i_a,
v Dr >h ‘lyaim w apt. b. ■- -u itysuoo* ogo. 
r 0«erai.’wo*nk w tu t. jyłolfiiiio^sśdiSjra,

M  Agronom
w sil i wieku, liczący 3b lut, z r.patrzony 
w najlepsze świadectwa z 18-lotu-ej p ra­
ktyki i Lłużby, oraz i r. kommi iacje, po­
szukuje posady w Galicji lub K/óiestwie 
1’olskiem. Liswawe oferty pod lit. F  P. 

dobrym stania, jest tanio do sprzedania, poste restante Krzeszowice. 29 2 2 4

O . Łt. K o n c e s s j o n o w a n e

B ó fo fiff iiic z ftfS M fliif iJ I  n a  miasta
o t w a r t e  o d  1 .  S t y c r a l *  1 § S 1 >

P o t r e d n l c z y  w sprzedaży i k-ipnie Dóbr ziemskich, R-irlnośei, 
Lasów, Maszyn rolniczych, Dostarczaniu Oa:ji'isŁov Ekm im icznych 
i l a d s l  d »  r o b ó t  p o t o w y c h .  Fabryk, Cukrowni, Ż e U t n y e h  
k o l e i  w  k r o j u  I  n a g r a n i e ą  p id  najkorzyst lie^szemi warunkami, 
jakie dotychczas egzystowały.

Poszukvyę k ka majątków więksiych i mnLjS'.yeh do dzierżawy 
i kupra.

Upraszam o nadesłanie op:su majątków wj Izierźawió sig mających, 
równ ei dla sprzedaży — na 1882 rok; gdyż kampetenci o dzi-rżiwę 
już się zgłaszają; rówiież o wczesne zamiwienie l u d z i  d l a  r o b ó t  
p o i  i-w y c h , k o l e j o w j  e h  i sffiżby dworskiej, jako to: gumiennycb, 
karbovyeb, parobkór itd., k tór/ch w titejszych okoli ;ach doborowych 
posiadam, aoym mógł w swoim czasi i zadosyć uczynić żądaniom szano­
wny h kompeteutów. 2939 l 3

Bióro m oe znaj luje się na punkiip, gdzie prawie wszyscy d tych- 
czas Agenci otrzymywali ro b itn k a  t chlubię się frvl(ie/ą za a k i r a n e  

)orę«ien — zadłużę sobie n t zaufauie szanow »ych obywateli.
J M L .  J Ł e  k a ^ lL .

WYROBY SPECYALNE.
P nR FU M E ftY A

A1IS V 1 0 i m s  DE OilMli 

ED. PINAUD
Mydło «UX KIOkETTES 0EF8RIE
E^sencya dla 

chustek ...ŻUK UlOlETTESUE PżRIE 
W oda tuale-

Ława.......«UX KIOLETTEI BE P8RIE
Pomada . . . .  tU I KIOLETTES OE P8RIE

I Olejek......... Rbż tliDLETTEI OE PRRIE
Puder ryżo-

-■'V........... kt i  VII LETTESDE PRRIF j
| Kosmetyk ..RUZ IIOLETTESOE PkRIEj 

Xr , Bouiewrd de Strutlourg, $7. j

JOosŁaó rnoina we Lwowii , w apteka fi
w sktalach perfum i u fryzjerów.

L. 1349.

K O N K U R S .
29 0 1—3

O W n obsadzeria posady sekretarza urzędu gmin­
nego w Brzozowi ■ w połączeniu z obowiązkiem wyko­
nywania nadzoru policji miejscowej z roczną pensją 
500 złr., prowizorycznie, rozpisuje się nimejszem kon­
kurs do końca grudnia 1881.

Kompetujący o tą posadę winni wnieśd swe podania 
zaooatrzone w dowody kwalifikacyjne przed upływem 
powyższego tern mu do tutejszej zwierzchności gminnej.

Brzozów, dnia 16. listopada 1881.
Burmistrz 

M i c h a ł  B r y ś

O w t a t n ie  l a t a  ®

lOZBEJdW POWSZECHNYCH |
od 1846 r. do dni dzisiejszych, *

'W y d a tn ie  d r u g i e  p o p r a w i o n e  1 n a u p e l l n i o n e ,  ^
opuścby prasę we Lwowie nakładem 2765 3 —6 hK

KSIĘGARNI POLSKIEJ f  
A. D. BARTOSZEWICZA i M. BIERNACKIEGO i
Gen? 2  zł. 5 0  ct. ż przesyłką pod opaską rek. 2  zł. 7 0  et. Sgg 

 ̂ T r e ś ć  ^ a tłe łH : R tk ,816 w PoLoe. Rewolucja we Francji,
^  w Niem^ecb, w Austrji, w Pruaach, w Węgrzech, we Włoszech, w Pol Etf ?

seo w 1848 r. Wojna krymska. Wojna włoska. Sprawy po zaeuropejskie.
1 Ą  Powstanie polskie 1863 r. Wojua duńska. Wojnr austrjaekn-meiuiacko- e s  
sgi włoska. Sprawa luksemburska. Wojna francusko-nnmiecka. Komunc 
S *  paryska. Socjalizm w Niemczech. Sprawy polskie. Wojna wschodnią f S  

Panowanie reakcji a  Europie. Ruchy rewolucyjne w Rosji. ■ v .

L. 1098/81. pr.

Ogłoszenie konkursu

^  t s

S 3 ~  tnl t-rjt=! rti. *es» cd ce 1—7P— .—• cc —i i—- erre=a cd |3  eeD 1=i - r c  c=i i—- tf-ą (JC3 c-J C C
»»*ar

. "2  są  W _ S

Nowo otworzona
Pracownia sukien damskich.

K .  B O G D A J L S K I E i f t O
M e  L w o w i e .

Niaiejszem mam zaszczyt zawi idomić Wysoką szlachtę i szanowną 
P. T. Publiczność, że powróciwszy po 10 latach pobytu w Paryżu 
i Wiedniu, otworzyłem moją Pracownię sukien damsRlch w domu p. 
Stromengera Nr. 5, ulica Karola Ludwika na I. piątrze. 3 1 3

zamówienia z proYuacji uskutecznia.ą się szybko za nadesłaniem 
miary lub staniaa

m  n a p i s a n i e ]

„Dziejów panowaiiU Jana III/1
Gelem uczczenia pfżypiiaająćej na rok 1883 dwócbseti itnloj ro­

cznicy wlekop >mnej odsieczy VY.ednla przez króla Jana Sooieskiego, 
Rada st decznig m asia Lw jw z ograsza n t  podstawie uchwały z dma 
3, liBtopada b. v. ąjniejszeai konkurs na napisania dzieła p. t, 

K r ó l a  J z . t a  t l f  .=■; o Ib l e s k i  t g o ,  » to pid  następu­
jącymi w arunkam i:

1) Dzieło to ma być nanisene po polsku na podstawie druko­
wanych i rękopiśmiennych źródeł, sposobom tak  pod względem kry­
tyki jak  i przedstawienia odpowiednim tegoezsanemn stanów a*u usłśg- 
jętności.

Nie pomijając z pomiędzy rzeczy ważnych i prawdziwie istotnych 
lbczego, ma się t i  praca zUeeać zw<ęzłą, treściwą i p “aejrzystą fbrmą, 
tak  iżby nie przekroczyła znacznie rozmiaru 69 arkaszu zwykłego 
d uhu, stanuwić mających 2 tomy tej średniej objętości.

2) Termin do nadsyłania rę a\jpisów na ręce Presydenta miasta 
Lwowa, oznsćza fcię do dnia 12. wrześni*. 18»3, najdaiwj zaś do 3L. 
gruania tegoż roku. Na wypadek., gdyby dzieło to nie mogło do tego 
czasu być zupełnie nkończonsm, będzie k , misja ocen tijąe i miała 
prawo przedłużyć ten term n według wiasnogo uzm n:a. Ściąga się 10 
wszelako jedynie do takich prac, których przynajmniej p erwsza po­
łowa, zupełn;e wykodszona przed upływem roau 1883 nauesłaną zo­
stanie i będzie się zziajała przymiotami, rokującymi m.-żucśó uziaK a 
ich za zupełnie odpowiadająco calowi.

3) Rękopisy powinny być bezimienne, a tyłko oznaczone dewizą, 
która powtórzyć s ę ma i na kopercie zapieczętowanej, zawierającej 
w sc his nozwisko autora i stałe miejsce jogo pobyta.

i )  Lagroay konkursowe, pierwsza w ilości 300C, druga 1506 *Ł., 
będą mogły być przyzn»ne tyiko pracom rzeczywistej naukowej war­
tości — z zupełnem wyidac/euiem  robót nieodpowiednich, choćby te  
nawet były względnie najlepsze. Przytem  zastrzega d ę  możuość, od­
powiednio do wyniku tego konkursu, przysądzenia t /U o  samej piatw- 
siej, albo tylko drugiej nagrody.

5} Komicję o :eaia :ą -ą  s^ło.la;ą następujący a ied m a : dr. Józef 
Szujski w Kiakowie, dr. W. tięfrzyński we Lwowie, dr. L. Kaoala, 
dr. Anawl Liw ieki, dr. Ksawery L sze, dr. A. Małecki i dr. Tadm ez 
Wojoiecuowskf we Lwowie.

6j Kytopipy pozostają własn ś u ą  autorów. L ' ł 1cfnzen; nagrodą 
autorowie, przyjmują na się o iowiązek najdalej w -ągu roku jednego, 
po przyzcaniu nagrody ogłosić swe dzie łj drckiem  (czego gdyoy n»< 
uczynili, Rada msejika wydać je b jdsie mogła na swoją korzyść), i 
złożą Radzie bezpłatnie po 50 egzemplarzy na leiszym  papierze od­
bitych, ażeby je  ona znaczniejszym bibl.otekom publicznym i osobom 
zuskomitym w darze mogła rozesłać.

Z  R ady stołecznego rreasta Lwc ica
dnia 8. listopada 1881 r.

Dr. MicŁał Gi-oiós&i,
aB81 3 -3  Prezydent miastu

wyp łuieuie porę«£Hi

mf  A
m
! J . A p t e k i  p o d .  G r w i a z d ą

L’ l » t r * i  M i k o l a s c h a  Ł w j ł t i e
wyszedł i jest do nabycia

jv y$gariii F. RpTiRi (Alteaberg) we Lwowie
i  B i l l

zawierający oprócz kalendarium daty z hisfcjrji Polskiej 
i  anousy środków leczuiczych apteki pod Gwiazdą. 
Cena 50 ct. z posełką pocztową franko 60 ct., które 
należy nadesłać przy zamówieniu najlepiej za pomooą 

przekazu pocztowego. 2833 4 -is

t  L m r .  talie.
L. 16.62471390 VI.

Mej Karola M i t .

Dostawa tilteg j drzewa warsztatowego tiK twardego ja t  
i miękkiego, p otrzeb jego na rok 1882 , rozdany Ordzie w aroaze 
pabltozaej KonKarencju

Keflektająoycli wzywa się do wniesienia należycie ostem- 
plowanyoli i poświalozejiem  zfożonego wadjum zaopatrzonych 
otert najdalej do dau  S. grudnia rb., godziny 1 2 tej w południe, 
do Dyrekcji ruchu we Lwowie.

Wadjum 5°|j złożyć nałoży w Kasie zbiorowej kolei Ka­
rola Lud Wika we Lwowie.

Tak ogólQe jak i szczególne 'warunki dostawy, oraz i wy­
kaz dostawie mającej ilości tar&sgo drzewa warszuatowego, 
mozn* przejrzeć w magazynach matę,rj iłów  w Krakowie, w Prze­
myśla 1 we Lwowie.

We Lwowie dnia 18. listopada 1881. 29̂ 1-1

Dyrekcja ruchu.

Uznaniem *WK
Cztery wielkie meielt ium?. i liit pach walny 

za prz6wybbrn9 perfumy i wody loaietowe.
W o d a  lw o w s k a  odznacza sig bardzo przyjemnym i długotrwałym za­

pachem, zastępuje perfumy, wcJy pacl m;ae, ooty aromatyczne i to ­
aletowe.— Woda Iwowaka zyskała powszechna uznnaie i wzigtośó w 
krąja i z* granicy. Ponieważ woda lwowska nietylko jest znako­
mitą perfumą do skrupiania sukien i ohustek, lecz użyta także za 
pomooą rozpylacze , daje bardzo wonna i miłe kadzidło, flakon 80 
i i  złr. 50 it.

W o d o  liłiW ead o w o * łirab co w .s  Posiada bardzo przyjemny i urn,* 
zapach ałuży do skrupiania uk >30 i chustek, ,,;em. v  też użyta 
ca pomooą roryryekiws ;a, uaje bardzo przyjemne i wonne ka­
dzidło. Cena całego flakonu 5 ?0.
Pół flakona 73 ct.

Wodez i a e e n d s  p o d w ó j m .  Odszusagóluia się nader przyjemnym 
orzeźwiającym -apuci sta i używa sif n1 itylko jako woda paounęoa 
do skrapiania sukien, chustek i mieszkań, lecz także j;ko woda toa­
letowa ma obszerne zastosowanie w di •uskic,, toalecie, Czy to do 
nacierania ciała lub :eż zmięszan z wodą do myoia, uatdzc ko­
rzystnie wpływa na płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją od wy­
rzutów, zmarszczek i t. p. Cal,, flakon 90 ct.
Pół flakona 50 ct.

W o d a  k o l-su a k .»  p e t r b j I lG , która o wiele przewyższa swoją dobro­
cią zagraniczne fl*icouy po 49, 80 i 1-50.

W « d a  SK»I«i»a»*A flakony po 2j, 50 i 1 zł”. , , _
Oo«i t o a l e t  Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jost

powszechnie używanym do odświeżania ciała, skórce naaaje jędrnośó, 
ozerstwuść i ohroni ją ot wszeflach wpływów szkodiiwycn powietrza. 
Służy on również do odświeżania i o .eietizenia powietrza w salo­
nach. Cena 60 i 1 rfr. 

p« trfn n k > . 
ma kr?lro'i
kwiatów wschodnich, Ess-bouqret, jmuetleurs, pa 
m uuwa, Opopunakc. Yiang-Ylang, piżmc, perfama i-ewska, faołek, 
świtezianki, ambrozja, mezapounjajki, pieszozotka, kwia* polaku kon­
walia, pierwiosnek, róża, itp. flakoniki po 30, *0, 71 ct. 174.' i 2. 

b « | '«< jjjkl (Słaotiwi) z zapachem p«czulowym, z kwiatów wicńodnich, 
kon .al oaym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, 
lawendowym, piżmowym ićżannym, heliotropowym ud. po SO ot. 
1 złr., i 4 złr 3 368? l f  -4)

W ody  U a l e t  z zapachami: hołek, heliotrop, Mili .‘icara _y«- 
Bouąuet, służą do nacierania ciała i skupiania włosów. Fiakon 1 złr.

J A N  1LLN A T O  WJLOZ,
m ag iste r farm aoji i ohemLk sądow y.

F a b r y k *  w e  L w c  t . i e .  u l ic *  f t ą p e  m l  i  1 . S . 
F i l i a  w  K r a k o w i e ,  b a k l e n a i e e  1. 2 0 .

G Fłó w n e  s ic ła d L y  w apteazch: w Stanisławowie u n. Ste- 
ohera, w Tarnopolu u p. o a nrugiewicza, w Pmamyślu n p. Nahliks, 
w Podhaioach u p. Kaszy kie wiozu w Stryju u p. Drąg jwskiego, uraz 
we wszystkich p.erwozorzędnyoh sklepacn.

Z źim&mI #Pi kMlm Polalfiegc4* pod


